
Produkujmy w ię ce j,  lepiej, taniej!
CENA ZŁOTYCH 5, WYDANIE \

20 nowych karetek sanitarnych
dla pogotowia PCK uj Gdańsku

Jak już donosiliśmy Ministerstwo Zdrowia otrzymało z Cze­
chosłowacji 200 karetek sanitarnych marki „Skoda“. Z transportu 
tego 20 karetek przydzielono Okresowi Gdańskiemu Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Karetki przybyły już do Gdańska i w naj­
bliższych dniach zostaną"Ninę przekazane placówkom pogotowia 
P. C. K.

Miasto Gdańsk wraz z Sopotem otrzyma 10 kare'tek, powiat 
wejherewski — 3, elbląski — 2, starogardzki — 2 i malborski — 
2 karetki.

Zaznaczyć należy, że powiaty te nie posiadały dotąd karetek 
pogotowia. Obecnie tabor karetek Pogotowia Ratunkowego PCK 
.W okręgu gdańskim zwiększył się do 25 wozów.
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BERLIN (PAP). Niemiecki Kon- 
p'es Ludowy uchwali! manifest, 
'tory ma być przedstawiony kon­
ferencji Ministrów Spraw Zagra­
nicznych w Paryżu.

Niemiecki Kongres Ludowy przy 
Powiną w manifeście, że w iistopa- 
azie ub. r. Niemiecka Rada Ludo­
wa -wystosowała do 4 mocarstw

, petycję ' o zwołanie konferencji Ra 
I dy Ministrów w sprawie przygo- 
! towania traktatu pokojowego z 
I Niemcami.
| Zasady tego traktatu streszcza- 
j lyby się w następujących punktach: 
i 1) spłata reparacji wojennych, przy 
| zachowaniu średniego poziomu ży- 
I ciowego dla narodu niemieckiego, 
' 2) ostateczna likwidacja potencjału 
i wojennego Niemiec, a specjalnie 
I produkcji zbrojeniowej, 3) demili- 
j taryzaćja oraz demokratyzacja ży- 
j cia państwowego, gospodarczego i 
• publicznego, 4) ukaranie wszystkich 
i zbrodniarzy wojennych, 5) ustano- 

Prezydent Auriol wienie, na pewien określony czas, 
ćztero-mocarstwowej kontroli nad 
gospodarczym i politycznym roz­
wojem Niemiec.

Zasady tego traktatu streszcza- 
Ludowy obecnie potwierdza i w 
imieniu narodu niemieckiego przed­
stawia je konferencji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych w Pa- 

i ryżu.

N ie u d a n a  p r ó b a  d y k t a t u  w o b e c  Z S R R

Wyszyński odrzuca propozycje 3 mocarstw
I j a k o  s p r z e c z n e  z  o b o w i ą z u j ą c y m i  u k ł a d a m i

Prezydent Auriol
Zm ierza ułaskawić
^olahora qonisi« w

Pa r y ż  p a p
Wygłosił w Algerze przemówie­
nie, w którym zapowiedział zasto­
powanie pra-wa łaski wobec kola- 
i’°facjonistóvv.

Według wiadomości z kół urzę­
dowych akta kolaboracjonistów, 
którzy mają być objęci prawem 
aski, zostaną zbadane do koń- 

ca br.

Postępowi profesorow ie
Prześladowani w St. Zjednoczonych
.Now y  JORK PAP. Dziennik 

”New York Times“ opublikował 
fftykuł o prześladowaniach przez 
knadze amerykańskie profesorów 
dostępowych na uniwersytetach 
w USA.

Artykuł cytuje szereg wypad-
'W- redukcji profesorów

PARYŻ PAP. Na poniedziałkowym posiedzeniu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych min. Wyszyński odczytał deklarację, 
w której poddał wnikliwej krytyce, propozycje państw zachodnich 
.w sprawie Niemiec, stwierdzając, iż są one sprzeczne z zawartymi 
poprzednio układami międzynarodowymi, a zwłaszcza z układem 
poczdamskim.

lenników Wallace‘a. Artykuł pod­
kreśla, że amerykański związek 
prof. uniwersyteckich rozpatrują­
cy skargi z powodu zwalniania z 
zajmowanych stanowisk profeso-1 tucja opracowana w Bonnltano- 
r-ów jest dosłownie „zawalony" j w|  pogwałcenie zasad demokraty- 
skargami. j cznych. Została ona opracowana

| przez sztucznie dobrane c iało, nie

Propozycje te, nieuwzględniają- 
ce również interesów narodu nie­
mieckiego, są próbą mocarstw 
zachodnich narzucenia swego dy­
ktatu narodowi niemieckiemu i u- 
łatwienia penetracji monopolisty­
cznego kapitału anglosaskiego do 
życia gospodarczego Niemiec, a 
zwłaszcza w Zagłębiu Ruhry. Z 
tych powodów minister Wyszyń­
ski odrzucił propozycje państw 
zachodnich.
Deklaracja radziecka
W dniu* 28 maja rb. delegacje 3 

mocarstw przedstawiły swoje pro 
pozycje w sprawie zjednoczenia 
Niemiec. Propozycje te nie poru­
szają jednak sprawy przygotowa­
nia ogólno-niemieckiej konstytu­
cji w sposób demokratyczny, lecz 
ograniczają się jedynie do proje­
ktu konstytucji z Bonn. Konsty-

reprezentujące narodu niemieckie 
go, przy czym prace nad przygo­
towaniem konstytucji w Bonn to­
czyły się w tajemnicy.

Konstytucja ta przyjmuje zasa­
dy federalizmu, a federalizm nie 
jest planem zjednoczenia Nie­
miec, lecz planem rozczłonkowa­
nia Niemiec. Konstytucja z Bonn, 
którą mocarstwa zachodnie chcą 
narzucić narodowi niemieckiemu, 
nie zawiera żadnych postanowień, 
ograniczających dominującą rolę 
monopoli i junkrów niemieckich, 
którzy inspirowali i organizowali 
agresję niemiecką i na których re 
żim hitlerowski, się opierał. Pro­
pozycje wv sprawie rozszerzenia 
konstytucji«-Bonn na całe Niem­
cy nie są niczym innym jak próbą 
narzucenia Niemcom wschodnim 
postanowień, powziętych bez u- 
działu narodu niemieckiego i bez 
udziału ZSRR, który ponosi współ 
odpowiedzialność za uregulowa­
nie problemu niemieckiego.

Propozycja trzech zawiera po-

f*od hasłem  sojuszu z k lasą  robotniczą
chłopi obchodzą Śiułęto Ludowe
Oc#e««/€» d o  m ts s  #»*»«? ci*/€f «w si i  m i a s t

WARSZAWA (PAP) 5. czerwca br. chłopi w całym  kra- 
•1u obchodzić będą Święto Ludowe, w którym udział wezmą 
Również delegacje i zespoły .robotnicze. Centralny Komitet 
Dbehodu ogłosił odezwę, skierowaną do wszystkich łudzi 
•'bacujących na wsi i w mieście. W odezwie tej czytamy 
'"tędzy inn.:

j- -Nadchodzi Święto Ludowe. 
¡*iąto jedności chłopskiej, 
L??eeiw wszelkiej niesprawie- 
'Mwości, wyzyskowi i ciejnno- 
,,le- Święto sojuszu chłopów i 
Robotników dla zbudowania 
u"ej i szczęśliwej ojczyzn?-. 

. , -'liliony chłopów polskich 
"Aodzic będą to święto w 

„.piej ojczyźnie, w której 
v,Jadza mocno i pewnie spoczy 
Lf W rękach ludu pracującego. 
„lĄlsńiieJsze marzenia starych 
-"’Opskich przywódców ruchu
>¥°weg „ ...
ly‘i"ia polska jest
¡jj^wego w cieliły  się w izycie

w rękach 
eh, co na niej od wieków 

r aeują. Wszystkie pola zao- 
■t  obsiane pozdrawiają nas 
jv»fowiedzią pięknych plonów- 
„/’■¡esiąfki tysięcy nowych za- 
s °d wznosi się tani, gdzie jc- 
Situm. niedawno były zgliszcza. 
, j i  tysięcy krów, koni, trzo- 
I ■ chlewnej przybyło w gos- 
..carstwach, do cna obrabo-

a"ych przez
/fb *  - -

hitlerowskich
iufbieżców. To nasze dzieło 

pnane z pomocą braci robot
i władzy ludowej.

Ca v dawnych dworach i pała­
li'',1- w tysiącach nowych 
jjjl °t uczą się chłopskie dzieci, 
^"dzież wiejska idzie do szkół

"iczyeh, do szkół średnich. 
’.Uniwersytetów.
A w miastach rozkwita prze- 

produkcja dwakroć prze­
bił-

aeują
¡v ->H. Parą nasze koleje i por-

' W:
'yej i pięknej Warszawy-

J ^ l,
i(4/*szą stan przedwojenny, 1 
LM sic nowe fabryki, prąci
P a  . .wznoszą się w gorę rnur.i

Ożywiona szlachetnym współ­
zawodnictwem pracy, klasa ro­
botnicza przedterminowo koń­
czy trzyletni plan odbudowy. 
TO DZIEŁO KLASY ROBOT 
NICZEJ DOKONANE PRZY 
NASZEJ POMOCY.

Wszystko, cośmy -zdobyli, co 
w Polsce Ludowej na pożytek 
kraju i wsi wyszło — to owo­
ce ciężkiej walki z silami re­
akcji, z reakcją uiikołajczykow 
ską, z podziemiem, ze szkod­
nictwem wyzyskiwaczy, speku­
lantów i pasożytów.

Pójdziemy naprzód, aby do 
końca wyplenić biedę, wyzysk 
i krzywdę, aby do końca znisz­
czyć zacofanie i ciemnotę, stwo 
rzyć wolne i szczęśliwe życie 
całego ludu pracującego

Nikt nas nie zatrzyma. Praw. 
da i sprawiedliwość jest nie­
zwyciężona! Siły nasze rosną z 
każdym dniem! Pod jednym 
zielonym sztandarem łączy się 
cały ruch ludowy.

W zgodnym dążeniu krzep- 
nie sojusz, wspólna walka i 
praca chłopów i robotników, 
sojusz chłopsko - robotniezy —- 
niewyczerpane źródło naszej 
siły i postępu ojczyzny.

CHŁOPI LUDOWCY!
W radosny dzień święta lu­

dowego łączymy się z masami 
ludowymi całego świata, wal­
czącymi o trwały pokój, o po­
stęp i demokrację. Stojąc w 
szeregach obrońców pokoju 
przy boku ZSRR i innych de­
mokratycznych państw- i naro­
dów, przez jedność ludzi wo-

’bda Ministrów uchwaliła projekt ustawy
8 uchyleniu militaryzacji kole

kół hasz,ego rządu — przez co­
dzienny trud — ua polach i w 
fabrykach, wzmagamy i wzma 
gać będziemy siłę naszego pań­
stwa, obronność kraju i potę 
gę światowego obozu pokoju.

CHŁOPI!
Jednoczmy nasze szeregi,

wzmacniajmy przyjaźń’ i so­
jusz z klasą robotniczą, w bu­
dowie coraz lepszego i jaśniej­
szego życia człowieka pracy.

Walczmy nieugięcie z wyzy­
skiwaczami, spekulantami — 
rozwijajmy spółdzielczość we 
wszystkich postaciach .

Podnieśmy produkcję rolną, 
hodowlaną i mleczarską.

Wykonajmy godnie nasze o- 
bowiązki wobec'państwa i kra­
ju.

śmielej powołujmy kobiety 
wiejskie do pracy społecznej 
i na stanowiska kierownicze.

Rozwijajmy oświatę i  kultu­
rę na wsi.

Strzeżmy czujnie ładu demo­
kratycznego i dobra społeczne­
go przed wrogami ludu i szkód 
nikami-

Spotęgujmy siłę naszego 
państwa ludowego, siłę władzy.

ludu, silę Wojska Polskiego i 
obronność kraju.

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ 
RUCHU LUDOWEGO!

NIECH ŻYJE SOJUSZ 
CHŁOPSKO - ROBOTNICZY!

NIECH ŻYJE POLSKA 
LUDOWA! .

stanowienie, wprowadzające w 
życie tzw. statut okupacyjny, o- 
pracowany w Waszyngtonie. O- 
znacza to odmowę zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami i 
przedłużenie reżimu okupacyjne­
go na czas nieokreślony.

Propozycje trzech nie poruszają 
sprawy jedności Niemiec. Pomi­
jają one milczeniem fakt, że od- 
l)5rwa się penetracja gospodarcza 
kapitału zagranicznego do Nie­
miec zachodnich, a w szczegól­
ności do Zagłębia Ruhry.

Propozycja trzech, dotycząca 
podejmowania decyzji. w propo­
nowanym naczelnym organie 
władz okupacyjnych przy zasto­
sowaniu . zasady większości, a nie 
jednomyślności, nie jest proper 
zycją,' opierającą się na zasadzie 
współpracy, lecz dyktatem, który 
w stosunku do Związku Radziec­
kiego nie może mieć powodzenia.

W konkluzji delegacja radzie­
cka stwierdza, że propozycje 
trzech nie świadczą o chęci za­
warcia porozumienia z ZSRR w 
sprawie jedności Niemiec. Dlate­
go Związek Radziecki odrzuca te 
propozycje jako sprzeczne z u- 
kładami, zawartymi w Jałcie i 
.Poczdamie. Związek Radziecki 
przedstawił swoje propozycje, 
których przyjęcie umożliwiłoby 
rozwiązanie problemu niemiec­
kiego.

Przyjęcie wniosków delegacji 
radzieckiej umożliwiłoby i ułat­
wiłoby rozwiązanie całego pro­
blemu niemieckiego. Propozycje 
radzieckie są zgodne z układami 
zawartymi w Jałcie i Poczdamie 
i z zadaniem odbudowy’ Niemiec.

Brak dobrej woli
Następnie zabrał głos min. Ache 

son. Mówca oświadczył, że jego 
zdaniem — konstytucja z Bonn 
odpowiada dążeniom narodu, nie­
mieckiego.

Armia Ludowa maszeruje na Kanton
Rzqd Kuominłangu podaje się do dymisji

LONDYN (PAP). Zwycięskie 
wojska Chin Ludowych posunęły 
się szybko naprzód wzdtuż linii 
kolejowej, prowadzącej do Kanio­
nu — nowej siedziby centralnych' 
władz Kuomintangu. Dwie kolum­
ny wojsk ludowych o iącznej sile 
około 700 tys. żołnierzy znajdują 
się w odległości ■ mniej więcej 80 
kim. od Czang-Sza, ważnego wę­
zła kolejowego.

LONDYN (PAP). Pełniący obo­
wiązki prezydenta Chin kuomintan- 
gowskieb Li Tsung Jen przyjął 
dymisję rządu premiera Ho Ying 
Czina i powierzy! misję utworzenia 
nowego rządu generaiowi Czu

Ministrów uchwaliła 6 pro 
,Ai’ar)V/ Ustaw, które wejdą pod 
it, Sejmu Ustawodawczego
0 Uch 'lV®r°d nich projekt ustawy 

tJ fe n m  militaryzacji kolei.
Ulej. c|a Ministrów powzięła rów- 
^ " ch w a ły : w sprawie wytycz­

n a  opracowania 6-letnieg'o

planu rozwoju i przebudowy go­
spodarczej Polski oraz o dodatko­
wych kredytach inwestycyjnych 
na, rok 1949.

Rada Ministrów nadała też roz 
porządzeniem statut organizacyj­
ny _ Funduszowi Gospodarki
Mieszkaniowej.

TV- miejscowości Łany Wielkie pow. Olkusz, odbyło się odsło­
nię ćte pomni ha-grobowca party zantów Gwardii i .-i nnii Ludowej 
to ir w wa^ acłi z faszyzmem hitlerowskim w  latach

Odsłonięcia pomnika-grobowca dokonał gen. Księ- 
żarczyk

Czen, byiemu przewodniczącemu 
Yuanu ustawodawczego.

Korespondent agencji Reutera 
donosi, że Czang-Kai-Szek ma po­
wrócić wkrótce oficjalnie do życia 
politycznego i stanąć na czele par­
tii kuomintangowskiej.

Z kolei zabrał głos min. Schu­
man, który pośWięcił swoje prze­
mówienie polemice z Wyszyńskim. 
Mówca wyraził pogląd, że układ 
waszyngtoński 3 mocarstw jest 
zgodny... z Poczdamem

Następnym mówcą był Bevin, 
który polemizował z min. Wy­
szyńskim, wyrażając pogląd, że 
konstytucja w Bonn nie prowa­
dzi do rozczłonkowania Niemiec.

Replika
min. Wyszyńskiego

Min. Wyszyński odpowiadając 
ministrom 3 mocarstw podkre­
ślił . ponownie z naciskiem, że 
propozycje trzech mocarstw są 
sprzeczne z układem poczdam­
skimi Wszystkie artykuły tych pro 
pozycji pozostają w jaskrawej 
sprzeczności nie tylko z układem 
poczdamskim, ale ze wszystkimi 
poprzednimi porozumieniami mię 
dzy sojusznikami.

Postanowienia układu pocz­
damskiego są realne i obowią­
zują w całej pełni- Na tych po- 
stanowieniach opiera się sta­
nowisko delegacji radzieckiej-

„Powiadają nam — powie­
dział Wyszyński — że w ciągu 
18 miesięcy wiele się zmieniło. 
Powiadają nam, że należy 
wziąć pod uwagę te zmiany. 
Prawda. Ale z jakiego punk­
tu widzenia I- Z punktu widze­
nia układu poczdamskiego!

Wiele się zmieniło. I to nie 
tylko w ciągu ostatnich 18 mie­
sięcy, lecz w ciągu 4 lat, tj. od 
chwili zawarcia układu w Pocz­
damie. Ale zasady Poczdamu na­
dal obowiązują.

POLSCY SPÓŁDZIELCY

zwiedzają Ukrainą
MOSKWA PAP. W dniach od 

16 do 27 maja na Ukrainie bawi­
ła delegacja czołowych pracowni­
ków spółdzielczości wiejskiej i 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
R, JP. w skład której wchodzili: 
Cbełchowski (szef delegacji), Te- 
picht, Ignar, Bodalski i Pszczól- 
kowski.

W czasie swego pobytu na U- 
krainie, goście polscy zwiedzili 
szereg r.ejonpw obwodu kijow­
skiego.

R o b o t n i c y  W y b r z e ż a  
witają Kongres Związków Zawodowych

Realizacja zobowiązań kongresowych siała się dla robotników 
Wybrzeża wielką manifestacją na cześć Kongresu Związków 
Zawodowych a jednocześnie stanowi ich trwałą zdobycz. 
Ruch współzawodnictwa pracy wznosi się na coraz wyższy  
poziom, osiągamy coraz lepsze wyniki produkcyjne, nowe 
oszczędności i zdobycze socjalne. Rośnie siła Polski Ludowej 
i dobrobyt mas pracujących.

Robotnicy rolni zakończyli sadzenia ziemniaków
Robotnicy zespołu majątków Labun przedterminowo zakoń­

czyli sadzenie ziemniaków, zlikwidowali 210 ha odłogów, przeprowa 
dzili remont mieszkań robotniczych oraz założyli instalację elek­
tryczną doprowadzając światło do mieszkań i urządzeń gospodar­
czych.

Robotnicy zespołu Krokowo wyremontowali maszyny żniwne, 
2 traktory i mieszkania robotnicze oraz założyli własne przedszkole.

Robotnicy majątku Palaczyno również zakończyli już sadzenie 
ziemniaków, naprawili dachy na domach mieszkalnych oraz 2 mo­
sty .usprawniając przez to przejazd z majątku na pola.

Około 1 miljona złotych oszczędności
Robotnicy Wydziału Produkcj i Pozaokrętowej Stoczni Gdań­

skiej wykonali 3 kotły parowe dla Ministerstwa Komunikacji, 10 
odlewów na 4 rudowęglowce oraz łożyska sterowe dla 5-go i 6-go 
rudowęglowca. Przy wykonaniu powyższych prac zaoszczędzono 
materiału na sumę 929.500 złotych.

S|s „Kwidzyn“ wyszedł z remontu
Robotnicy Państwowe Żeglugi na Wiśle przedterminowo za­

kończyli kapitalny remont s/s „Kwidzyn“ zaoszczędzając przy tym 
100 roboczo-godzin. Ponadto odgruzowali nadbrzeże przj’ przystani 
na Wiśle i zmontowali nowo przysłaną wiertarkę elektryczną.
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IX Zjazd K.P.Cz.
IX Zjazd KP Czechosłowacji jest wielkim wydarzeniem w ży­

ciu mas robotniczych i całego narodu czechosłowackiego. Na 
zjeździe tym bowiem dokonany został bilans dotychczasowych 
wysiłków i osiągnięć Partii i Narodu, zakreślone zostały wytycz­
ne, w myśl których Partia poprowadzi kraj po drodze budowy 
zrębów socjalizmu.

Trzy lata, które dzielą zjazd ten od VIII Zjazdu KP Czecho­
słowacji były latami ciężkich walk i zmagań z rodzimą reakcją, 
ciągle spiskującą z obcymi imperialistami przeciw’ narodowi cze­
chosłowackiemu. Z walk tych masy ludowe Czechosłowacji wy­
szły ye.' ko. W pamiętne dni lutowe 1948 roku zadały one re­
akcji i.coy ńjąey cios i stworzyły warunki dla pełnej realizacji 
postępu i demokracji. „Zjazd nasz jest zjazdem zwycięzców"... 
treść tych słów wypowiedzianych na zjeździe przez tow. Noska, 
ma właśnie źródło w rewolucyjnym przewrocie lutowym, w któ­
rym naród Czechosłowacji zadecydował o swej przyszłości, wy­
bierając drogę wiodącą do socjalizmu i wyrzucając za burtę 
bankrutów przeszłości.

Odtąd kierowniczą rolę W’ narodzie i państwie poczęła od­
grywać Partia Komunistyczna, która w krótkim okresie czasu 
potrafiła dokonać wielkiego dzieła zjednoczenia szeregów robot­
niczych, która wyeliminowała z życia politycznego reakcyjne ele
menty prawicowo-socjalistyczne, która poczęła wcielać w życiu 
politycznym, społecznym, gospodarczym i kulturalnym zasady
marksizmu-leninizmu.

Pomyślna realizacja planu dwuletniego, opracowanie i zapo­
czątkowanie planu pięcioletniego, wyrobienie w masach nowego 
stosunku do pracy .zapoczątkowanie ruchu współzawodnictwa, 
jednego, z nieodzownych czynników realizacji budownictwa so­
cjalistycznego — oto zadania, z których KPCz wywiązała się w 
pełni na przestrzeni 15 miesięcy.

Ale osiągnięcia i zrealizowane zdobycze to nie wszystko. 
Otwierają one dopiero drogę do dałszych zadań, znacznie trud­
niejszych i poważniejszych, są one wstępem do wcielania w ży­
cie nowych obowiązków, spoczywających na barkach Partii, 
przewodniczki Narodu.

Zadania te szeroko omówi! w swym reieraeie tow. GoUwald, 
który w dziesięciu punktach nakreślił daiszą drogę Partii i Na­
rodu. Omówił on szeroko zagadnienie realizacji planu gospodar­
czego Czechosłowacji, dalszego przeprowadzenia walki z wrogiem 
klasowym, zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego oraz cał­
kowitego izolowania i likwidacji elementów wstecznych, hamu­
jących rozwój kraju. 10 punktów tow. Gottwaida, to jasny dro­
gowskaz dla Partii, to rzeczowy program odpowiedzialnej pracy 
nad wzmocnieniem zrębów państwa ludowo-demokratycznego, 
nad stworzeniem podwalin socjalizmu, nad zbudowaniem dobro­
bytu i szczęścia narodu. 10 punktów’ tow. Gottwaida, to program 
bojowy czechosłowackiej klasy robotniczej i całego narodu, kro­
czącego śmiało ku lepszej przyszłości.

Jednakże realizacja tego programu nie byłaby możliwa bez 
ścisłego powiązania się z całym obozem demokratycznym. Zjazd 
KPCz przechodzi pod znakiem uświadomienia sobie roli Związku 
Radzieckiego, dzięki któremu naró(%f zcchosłowacki, podobnie jak 
i inne narody demokracji ludowych, osiągnął niepodległość i 
mógł budować nowe życie według własnej woli. Jedynie współ­
praca i solidarność z całym obozem pokoju, na którego czele stoi 
Związek Radziecki .wierność hasłom internacjonalizmu i brater­
stwa narodów są gwarancją realizacji programu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

Zjazd KPCz, który kreśli drogę dalszego rozwoju Czechosło­
wacji do socjalizmu, wskazuje zarazem na konieczność dalszego 
jeszcze zacieśnienia współpracy demokratycznej Czechosłowacji 
z siłami pokoju i postępu na całym świecie. Na tym polega mię­
dzynarodowe, a nie tylko czechosłowackie znaczenie Zjazdu KPCz.

KLEMENT GOTTWALD WTBRANY PONOWNIE
przewodniczącym Komunistycznej Partii CSR
Rudolf Slansky - sekretarzem  gen eraln ym

PRAGA. PAP. Niedzielne obrady IX Zjazdu Komunistycznej
zagaił minister spraw wewnętrz-Partii Czechosłowacji w Pradze 

nych — W Nosek.
Zjazd pozdrowili, w imieniu 

swoich partii, liczni dele­
gaci zagraniczni, m. in. sekre­
tarz K. F. Iziaela S. Mikunis, czło
nek sekretariatu K p Brazylii —

Element Gottwald
Amazonas, w imieniu K P Wene- 
zueli sekretarz Tńenmayow, czfo- 
nek K P Chile — G. Sanchez, se­
kretarz generalny K P Argentyny 
— G. Alvarez oraz przedstawiciel 
Ludowo - Socjalistycznej Partii 
Kuby — Marinello.

Po przemówieniach odbyła Sie 
dalsza dyskusja, w której zabrał 
głos m. in. przedstawiciel robot-

ników polskich ze Śląska Cieszyn 
skiego, hutnik Cieślar, który 
stwierdził, iż pracujący na Śląsku 
górnicy i hutnicy polscy przeko­
nali się sami, jak sprawiedliwie 
marksizm rozwiązuje zagadnienia 
narodowościowe.

Delegat PZPR tow Roman 
Zambrowski oświadczył, że polscy 
górnicy, hutnicy, rolnicy i inte­
ligenci, zamieszkali w Czechosło­
wacji, którzy dotychczas w’spóińle 
z czeskim robotnikiem pracowali 
nad wykonaniem dwuletniego pla 
Hu i pracują nadal nad realizacją 
pięcioletniego, wytęża wszystkie 
siły, by wraz z czeskim i słowac­
kim ludem pracującym, pod kie­
rownictwem KPC i prezydenta 
Gottwaida, zbudować w jak naj­
krótszym czasie socjalizm w Cze- 
choslowacji.

Po przemówieniu R. Zambrow­
skiego, przyjętym przez zjazd bu- 

i rzliwyml oklaskami, obszerny re- 
j ferat na temat zmian w statucie 
i organizacyjnym KPCz wygłosiła 
I posłanka Maria Svcrmova.
i Następnie wśród entuzjastycz­

nej owacji wstąpił na trybunę pre 
z.ydent Kłement Gottwald, który 
oświadczył, iż w wyniku dyskusji, 
która potwierdziła całkowitą i 
jednomyślną zgodność z polityką, 
działalnością i generalną linią 
KPCz, jaką wytyczył zjażd rezy­

gnuje z końcowego przemówienia.
Następnie przyjęto wniosek dr. 
Dolansky‘ego, który zapropono­
wał, aby zjazd zatwierdził sprawo 
zdanie z działalności KPCz oraz 
wniosek komisji wyborczej, pro­
ponującej wybór prezydenta Got- 
twalda przewodniczącym partii, a 
posła R. Slansky’ego generalnym 
sekretarzem KPCz.

W zakończeniu zjazdu zabrał 
głos przedstawiciel WKP(b) Ma- 
lenkow, który w imieniu wszyst­
kich delegatów zagranicznych po­
dziękował za serdeczne przyjęcie 
i przekazał zjazdowi pozdrowienia 
od nauczyciela i wodza wszyst­
kich pracujących, generalissimu­
sa Stalina.

Po zakończeni’,! obrad uczestni­
cy .zjazdu 'odśpiewali „Pieśń pra­
cy“ i „Międzynarodówkę“.

KPCz wybrał prezydenta Klemen- 
ta Gottwaida — przewodniczącym 
partii, a posła Rudolfa Slansky - 
ego jej generalnym sekretarzem.

Do Komitetu Centralnego KPCz 
zjazd powołał 97 osób, m. in. 
przewodniczącego czechosłowac­
kiego zgromadzenia narodowego 
dr. O. Johna, premiera A. Zapo- 
tocky‘cgo, wiceministrów Z. Fier- 

. iingera i W. Siroky‘ego, mini- / 
j strów: W, Cłemcntisa, A. Cepickę» 
i J. Dolansky‘ego, J. Durisa, E. Er- 
: bana, A. Gregora, L. Jankovcova, 

J. Kabesa, A. Klimenta, W. Ko- 
! pecky‘cgo, F. Krajclra, W. Noska, 
i Z. Ncjediy‘ego i ministra obrony 

narodowej — generała Svobodę.
i Ma stanowisko zastępców człon- 
* ków Komitetu Centralnego KPCzWYBORY i

PRAGA. PAP. Na wniosek ko- powołano 32 osoby, do centralnej 
misji wyborczej IX Zjazdu — komisji rewizyjnej —- 15 osób.

ZSRR będzie nadal popierał
rozwój handlu europejskiego
Oświadczenie Aruiuniana w komisji ON2

GENEWA PAP. Zakończyła się i cznych, ażeby dopomóc rozszerzę- 
tu II sesja komitetu clo spraw j „¡u handlu wewnętrzno-europej-
rozWoju handlu między krajami

Dalsze pogłębienie współpracy kulturalnej
między Polskę i Rumunię
Podpisanie u n t n u j y i  w  W a r s z a w i e

WARSZAWA PAP. 21—28 ma­
ja br. obradowała w Warszawie 
pierwsza sesja polsko-rumuńskiej

Wybitne osiągnięcia gospodarki socjaiistpcznej

P r z e m y s ł  B e p i i l iH k i  R o s y j s k ie j

przekroczył przedwojenny poziom produkcji
MOSKWA (AR). Jak już donosiliśmy, w Moskwie | ciągu ub. r. obszar zasiewów 

obradowała Rada Najwyższa RFSRR. Na jednym z posie- w kołchozach wzrósł oS,5 nu- 
dzeń przewodniczący Rady Ministrów Republiki D. Czerno; Ilona ha, p o g l b^J K™* f ’ 
usow omówił szczegółowo wyniki pracy w przemyśle, rolni | tęgo w kołchozach zw iększyło 
ctwie oraz wyniki budownictwa kulturalnego w 1948 r. Wie się o 23 proc-, onice i kóz 
le uwagi również poświęcił on zadaniom na br.

komisji mieszanej dla realizacji u- 
mowy o współpracy kulturalnej.

W wyniku rozmów opracowa­
no i podpisano jednoroczny plan 
realizacji umowy kulturalnej mię­
dzy Polską a Rumunią.

Plan przewiduje m. in. wymia­
nę, studentów i naukowców, doko­
nywanie przekładów z literatury 
obu krajów, wymianę zespołów 
artystycznych, dyrygentów i soli­
stów, oraz współpracę w dziedzi­
nie teatru, filmu, radia i prasy.

„Wraz z całym krajjem — j 
oświadczył Czerno asów — Ro j 
syjska Federacyjna Socjali- | 
styczna Republika Radziecka | 
osiągnęła znaczne sukcesy w i 
budownictwie gospodarczym i | 
kulturalnym- W r-b. republi- j 
kański i lokalny przemysł pań 
stwowy i spółdzielczy, f>rze- 
kroczyl nakreślone plany, prze 
wyższając przedwojenny po­
ziom globalnej produkcji o 19 
proc. Plan trzech pierwszych 
łat powojennych wykonany 
został przez przemysł RFSRR 
w 105 proc-

Produkcja globalna przemy­
słu lokalnego i spółdzielczości 
przemysłowej przekroczyła już 
poziom, przewidziany w pia­
nie pięcioletnim na 1950 r- Wic 
le przedsiębiorstw podległych 
ministerstwom i urzędom re­
publikańskim wykonało pię­
cioletni plan produkcji.

W okresie powojennym prze­
prowadzono poważną pracę w 
dziedzinie polepszenia warun­
ków bytu i podniesienia pozio­
mu kulturalnego ludności na­
szej republiki- Rok rocznie 
zwiększa się powierzchnia

podstawowych, siedmioletnich 
i średnich uczęszcza w naszej 
republice około 13 milionów 
dzieci. Ilość łóżek w szpitalach  
Min. Ochrony Zdrowia zwięk­
szyła się o 20 proc., w stosunku 
do okresu przedwojennego.

Rolnictwo republiki rozwi­
ja się nieustannie i rok rocz­
nie osiąga no-we sukcesy- W

22 proc-, nierogacizny 
proc., koni — o 10 proc

o 03
,___ _____  . w po­
równaniu ze stanem w poprzed 
nim okresie.

W br. przed rolnictwem Re 
publiki Rosyjskiej stoją nowe, 
wielkie zadania- Plan państwo 
wy na br. przewiduje rozsze­
rzenie obszaru zasiewów- wr kol 
chozach o 5 milionów ha, w sto 
sunku do roku zeszłego.

528 milionów z ł
na mslioracj e

w woj. gdańskim
Woj. gdańskie otrzymało naj 

b. r. 528 mil. zł kredytów na ro-j 
boty wodno-melioracyjne.

Pozit, odwodnieniem i meliora­
cją gruntów żuławskich, z su­
my tej pokryte zostaną koszta, 
związane % remontem stacji 
pomp, naprawą studni publicz-j 
nych na wsiach oraz pogłębię-1 
nlem i oczyszczeniem już istnie' 
jąeyeh rowów melioracyjnych. j

europejskimi.
Delegat ZSRR —■ Arutunian, 

przemawiając na końcowym po­
siedzeniu, podkreślił, że podczas 
sesji ujawniły się dwie tendencje. 
Jedna, którą reprezentowała wię­
kszość anglo-ameryka ńśka, zmie­
rzała do teg’o, by przekształcić ko 
raitet w drugorzędny organ Eu­
ropejskiej Komisji Gospodarczej, 
zajmujący się rozpatrywaniem ma 
łoznaczących kwestyj, związa­
nych z techniką handlu między­
narodowego.

Drugą tendencję reprezentowa­
ły delegacje ZSRR, Białorusi, U- 
krainy i krajów demokracji lu­
dowej. Zmierzała ona do tego, by 
komitet zajął się w sposób rzeczo 
wy, zbadaniem podstawowych za­
gadnień praktycznych, od których 
zależy rozszerzenie handlu wew- 
nętrzno-europejskiego.

Delegat radziecki postawił wnio 
sek, by sekretarzowi Europejskiej 
Komisji Gospodarczej polecono 
przygotowanie, na następną sesję 
komitetu, sprawozdania ó dyskry­
minacji, stosowanej przez USA, 
W. Brytanię i niektóre inne pań­
stwa, w dziedzinie handlu ze Zwią 
zkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej oraz o środ­
kach, jakie należy przedsięwziąć, 
by usunąć te metody.

Na zakończenie przedstawiciel 
ZSRR oświadczył, że Związek Ra 
dziecki będzie w dalszym ciągu 
rozwijał stosunki handlowe z kra 
jami zachodnio-europejskimi, pra­
gnącymi prowadzić handel ze 
Związkiem Radzieckim na podała 
Wie równouprawnienia i wzajem­
nych korzyści. To też delegacja 
radziecka będzie nadal popierała 
pracę komitetu 1 przyczyniała się 
do przestudiowania przez komitet 
podstawowych zagadnień prakty.

skiego.

D. M IE L N IK Ó W

Radziecka strefa okupacyjna Niemiec
na drodze demokratycznego rozwoju

4 lata minęły od chwili, gdy w 
Niemczech wprowadzony został 
system okupacyjny 4 mocarstw, j 
W ciągu lego czasu wstrefie ra­
dzieckiej oraz trzech strefach za­
chodnich życie społeczno - gospo­
darcze rozwijało się w krańcowo 
przeciwnych kierunkach. 4 lata 

monopoli anglo-„.. _ WĘ , . gospodarki
mieszkalna w miastach i osied- j amerykańskich w Niemczech Za­

chodnich doprowadziły do odro-laeh robotniczych, ulega z.łubi­
nom na lepsze działalność 
przedsiębiorstw komunalnych, 
rozszerza się sieć szkól, szpi­
tali i instytucji kulturalno - o 
światowych. Obocilie do szkól

100 now ych  traktorów  
dla majątków państwowych
ok ręgu  g d ań sk iego

Centralny Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych przeznaczył
100 traktorów dla Oddziału w 
Gdańsku. Traktory te, marki „Ur 
sus“, przekazane będą majątkom 
państwowym, powstałym po od­
wodnieniu lewobrzeżnych terenów 
żuław. •

dzenia sil agresywnych w tych 
strefach i do odbudowy znacznej 
części ich potencjału wojennego. 
W ciągu tego czasu w strefie ra­
dzieckiej przeprowadzono cały 
szereg demokratycznych reform, 
które zmieniły radykalnie oblicze 
gospodarcze i polityczne tego te­
rytorium. W myśl uchwał konfe­
rencji jałtańskiej i poczdamskiej, 
radziecka administracja wojsko­
wa podjęła akcję, zmierzającą do 
demokratyzacji i demiłitaryzacji 
tej strefy.

Pod koniec roku 1946 zakończo­
no Już w zasadzie przestawianie

I całego przemysłu na tory pokojo- 
j we. Jednocześnie z aparatu admi- 
| nf.-racyjnego usunięto całkowicie 
; elementy militarystyczne i hitle- 
I rowskie.
1 W wyniku denazifikacji usu­

nięto z odpowiedzialnych stano­
wisk przeszło 520 tys. .hitlerow­
ców i zastąpiono ich przez- ludzi, 
znanych ze swych poglądów demo 
kratycznych, a więc byłych wię­
źniów reżimu faszystowskiego, 
członków konspiracyjnych partii 
antyfaszystowskich, działaczy 
związkowych itd.

Doniosłe znaczenie dla sprawy 
demokratyzacji strefy radzieckiej 
i dla rozwoju jej gospodarki po­
kojowej miała konfiskata przed­
siębiorstw przestępców wojen­
nych.

Przeprowadzona już w końcu 
1945 roku reforma rolna zmieniła 
całkowicie oblicze społeczne Wsi 
niemieckiej. W Niemczech hitle­
rowskich wielcy Obszarnicy sta­
nowiący zaledwie 1 proc, wszyst­
kich posiadaczy gruntów, mieli w 
swych rękach 36,4 proc. ziemi, 
podczas gdy przytłaczająca więk­
szość chłopów — 66,4 proc. — we­
getowała na karłowatych gospo­
darstwach o powierzchni mniej 
niż 2 ha.

Obecnie cała ziemia znajduje 
się w rękach średnich i drobnych 
chłopów.

Najdonioślejszym wydarzeniem 
w życiu politycznym tej strefy

było zjednoczenie dwóch partii 
robotniczych — komunistycznej 
i socjal - demokratycznej w nie­
miecką partię jedności socjali­
stycznej (SED).

W ciągu swego trzyletniego ist­
nienia SED staia się największą 
partią polityczną strefy, stojącą 
na czele walki mas pracujących 
o demokratyzację, jedność Nie­
miec i sprawiedliwy pokój. SED 
liczy w swych szeregach 1,8 mi­
liona członków. W czasie ostatnich 
wyborów samorządowych, które 
odbyły -się w roku 1§48, partia 
uzyskała 58 proc. głosów.

Z inicjatywy SED uchwalono 
dwuletni planirozwoju gospodar­
ki narodowej strefy radzieckiej, 
który wszedł w życie z dniem 1 
stycznia 1949 roku. Plan ten prze­
widuje znaczny wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1950. W po­
równaniu z rokiem 1947 w okre­
sie tym produkcja wzrośnie o 35 
proc., osiągając 81 proc. poziomu 
roku. 1936.

Demokratyzacja i demilitaryza- 
cja. radzieckiej strefy okupacyj­
nej, będąca wynikiem konsek­
wentnej polityki radzieckich 
władz okupacyjnych, polityki cal

kowicie zgodnej z uchwałami jał­
tańskimi i poczdamskimi, stanowi 
wielki wkład do sprawy utrwale­
nia pokoju i powszechnego bez­
pieczeństwa.

W Paryżu i poza Paryżem
Wanda Wasilewska opubliko- 

luała na łamach „Literaturno.1 
Gazety" pierwszy reportaż z cy­
klu p. I. „IV Paryżu i poza Pa­
ryżem".

' Mówiąc o Paryżu, autorkę 
pisze, co następuje:

Nie szukajcie miasta, klôrç 
znacie z klasycznych powieści- 
Tego Paryża, już nie ma. P°'„ 
sępny cień przyćmił Paryż » 
legł na cala. Francję. Gęsty * 
ciężki cień ten dławi. wszędzF 
śmiech, zabija wszelki przejaw 
beztroski, nadaje twarzy nF 
tylko wyraz powagi, ale i przy­
gnębienia. Cień ten jest jeden* 
ale ma bardzo wiele profilant- 
Jeden jego profil — to piał 
Marshalla.

Spotyka się dwóch Franek
z&w: . ...

— Wytłumacz mi — prosi V 
den z nich — co właściwie 0- 
trzymujewy w ramach plan" 
Marshalla?

— Jak to ro? Węgiel z Angin
— To świetnie. Nareszcie bę­

dzie czym opalać mieszkania.
— No nie — mieszkań nie 

dzie się ovalar, bo musimy od’ 
dać v-egipi Szweeii za aula.

— O. to doskonale — kupi",
sobi.e anto i będę jeździł, ile W 
się snndoha. _ ^

— No, nie. aula nie &»»•«».'% 
nrzeriei ruta musimy odd<tr- 
Belgii za kawę.

— To też nie. najnarzei . 1>C 
dzietny niU prawdziwo^ kauF 
-nrniast tych wszystkich namia­
stek...

•— Ale: eo tu nadasz!?-Nic nl 
-emu nić t-n.wu poniswai mUZ 
my in oddać A na l 'i- za w.ęai\

— No. to eo m i  wlaściuńr 
dostałem» w ramach plan 
Marshalla?

_  'Alei tuman -, .cielne m° 
drogi, nr--cięż już od y 'T Çr' 
,d*tnn kładę et łopatą do n-nu’ 
IT**»

Tulc o/n.Pnflrtt'*. W Aijcru 
otada to o w'oT" urniei. ijnępót 
stycznie — stwierdzą Wand

W niedzielę odbył się w Gdyni na Plam Grunwaldzkimi h c u 
rai Szkolny dla uczczchia Kongresu Związków Zaw odom  

‘Dzieci ze szko ły  N r 2 tańczą  k y ją w M d
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Szczególne znaczenie 11 Kongresu
Zawodowych

1 czerwca rozpocznie swe obra­
dy drugi w Polsce Odrodzonej Kon 
gres Związków Zawodowych. Kon 
gres ten będzie miał szczególne 
znaczenie zarówno dla naszych 
związków zawodowych jak i dla 
naszego państwa .ludowego.

W grudniu 1948 roku Polska 
Ludowa przebyła podstawowy no 
wyzwoleniu przez Armię Radzie­
cką etap swej drogi rozwojowej 
— Kongres Zjednoczeniowy Par­
tii Robotniczych. Kongres ten do 
konał ostatecznego zjednoczenia 
klasy robotniczej na wspólnej ba­
zie ideowej marksizmu-leninizmu. 
Kongres ten wskazał wyraźnie 
klasie robotniczej i prowadzonym 
przez nią masom ludowym drog*ę 

marszu od Polski Ludowej do 
Polski Socjalistycznej.

zrzeszenie związków zawodowych 
w Polsce.

Podniosło to od razu znaczenie 
i rolę związków zawodowych, pod

Dzięki tak pojętej roli i zada­
niom związków zawodowych w 
systemie demokracji ludowej i 
dzięki ich współpracy z organami

niosło ich siłę i wpływy, dało kia- administracji gospodarczej i wla-
sie robotniczej możność jednolite­
go działania w wielkim dziele od­
budowy kraju.

W oparciu o wytyczne 
Kongresu 

Zjednoczeniowego
Uchwalone przez Kongres Zjed 

noczeniowy wytyczne 6-letniego 
planu rozwoju naszej gospodarki 
narodowej — planu budowy pod­
staw socjalizmu, postawiły przed 
klasą robotniczą i jej powszech­
ną organizacją społeczną — zwią­
zkami zawodowymi -— wielkie i 
konkretne zadania. Wytyczne u- 
chwalone przez Kongres Zjedno­
czeniowy zarysowują jednocześ­
nie wyraźnie sposoby wypełnienia 
tych zadań, których pełna reali­
zacja prowadzi do dalszej popra­
wy poziomu życiowego mas pra­
cujących.

Sam fakt, że II Kongres Związ­
ków Zawodowych zbiera sie nie­
długo po Kongresie Zjednoczenio­
wym, będzie miał wielki wpływ 
na problemy, jakie postawione zo 
staną na Kongresie, na jego na­
strój i nastawienie, na jego dy­
skusje i uchwały.

Na tym też polega to szczegól­
ne znaczenie, jakie dla przyszło­
ści ruchu zawodowego oraz spre­
cyzowania jego roli i zadań w sy­
stemie demokracji ludowej będzie 
miał Kongres Związkowy.

Nikt za ubiegłe 5 lat władzy 
ludowej w Polsce nie. próbował u- 
jąć w. parągrafy pra-wne roli i za 
dań związków zawodowych oraz 
stosunki związków do państwa 
ludowego i partii robotniczej.

A jednak związki zawodowe, dą 
żące nieustannie do poprawy by­
tu mas pracujących, przyjdą na 
swój II Kongres z pełną w tych 
sprawach jasnością stanowiska 
zorganizowanego w szeregach 
związkowych świata pracy, budu 
jącego codziennym wielkim wy­
siłkiem z ruin i zgliszcz wojen­
nych Polskę Ludową.

Rok 1945 był rokiem, kiedy po­
tężny pęd do jedności społecznie 
wyzwolonej klasy robotniczej roz­
darł w strzępy dawne, stwarzane 
świadomie przez burżuazję i za 
jej pieniądze, przegrody rozbija­
jące robotników na przeróżne 
„związki“ i „związeczki“.

Powstało na I Kongresie jedno

Socjalistyczny stosunek 
do pracy i własności 

społecznej
Największą zasługą naszych 

odrodzonych związków zawodo­
wych jest to, że spełniając swe 
podstawowe obowiązki obrony in­
teresów mas pracujących i wal­
cząc o ciągłą poprawę ich warun­
ków bytu, rozumiały one, iż w o- 
kresie, gdy klasa robotnicza sta­
ła się klasą sprawującą władzę w 
swym kraju, obrona jej codzien­
nych interesów oraz praca nad 
poprawą materialnych i kultural­
nych warunków jej bytu, musi 
iść nieodłącznie w parze z wysił­
kiem w kierunku mobilizowania 
mas do odbudowy kraju, d o  wy­
konywania i przedterminowego 
wykonywania planów produkcyj­
nych, do organizowania i rozwija­
nia współzawodnictwa, do podno­
szenia wydajności pracy.

Wielka zasługa naszych związ­
ków zawodowych polega na tym, 
że zrozumiały one znaczenie wy­
chowywania mas pracujących w 
duchu socjalistycznego stosunku 
do pracy i własności społecznej.

dzy państwowej, osiągnęliśmy 
wielki rozwój naszej gospodarki 
narodowej, wielką poprawę mate­
rialnych i kulturalnych warunków 
bytu klasy robotniczej w Polsce.

O tych osiągnięciach będą nie­
wątpliwie mówili delegaci na Kon 
gres z uczuciem usprawiedliwio­
nej dumy.

Nie możemy jednak zapominać, 
że istnieje jeszcze wiele braków 
w pracy naszych związków zawo­
dowych.

0 szczerą krytykę 
i samokrytykę

I dlatego Kongres powinien 
przejść nie tylko pod znakiem 
podsumowania osiągnięć, ale, i to 
przede wszystkim, pod znakiem 
uprzytomnienia sobie wszystkich 
braków i ich przyczyn, pod zna­
kiem gruntownej, szczerej, kole­
żeńskiej, krytyki i samokrytyki. 
Krytyka i samokrytyka — ten nie 
zawodny oręż w ręku organizacji

nych, im lepiej zostaną przygoto­
wane i przeprowadzone spotkania 
delegatów z robotnikami przy 
warsztatach pracy, w osiedlach i 
mieszkaniach robotniczych.

Delegaci powinni z największą 
uwagą wysłuchać tego, co powie­
dzą masy, powinni to starannie 

’oamiętae, gruntownie przemy­
śleć, skonfrontować z tym co sa­
mi o tych sprawach myśleli, z tym 
jak je sami widzieli.

W dyskusjach trzeba śmiało 
wskazywać rozmówcom co słusz­
ne i możliwe do wykonania, a co 
niesłuszne i niemożliwe lub nie te­
raz jeszcze możliwe.

Taka jest droga do ścisłej, sta­
łej łączności aktywu związkowego 
z masami członkowskimi i taki 
jest jedyny sposób, by głębiej zwią 
zać obrady i przebieg Kongresu 
z myślami i uczuciami chlej kla­
sy robotniczej, inteligencji pracu­
jącej, kobiet i młodzieży.

Tylko pod tym warunkiem Kon­
gres spełni swe wielkie zadanie, 
a jego uchwały będą odczute 
przez trzy i pół miliona członków 
związków zawodowych i przez wie 
iomilionowe masy pracujące w 
Polsce jako ich własne myśli i

TANKOWIEC „KARPATY“ PŁYNIE DO GDAŃSKA

Nasz największy tankowiec m/s „Karpaty“, po załadowaniu 
pelnookrętowego ładunku ropy opuścił dnia 29 bm. właściwy port 
kierując się do Gdańska. Dodać należy, że dla uniezależnienia się 
od obcego tonażu, polskie władze żeglugowe zleciły budowę dwu 
nowoczesnych tankowców o nośności 11.000 DWT każdy, z których 
pierwszy wejdzie do służby pod polską banderą w roku 1950.

klasy robotniczej rozwinie się j ich własne stanowisko, 
na Kongresie tym lepiej i da tym , r  , '
lepsze rezultaty, im mocniej w o-I lyouna Ludu ).
statnich

Ponad 300 proc. normy
wykonała portowa brygada szturmowa

Mimo dużego nasilenia ru­
chu w porcie gdyńskim w u- 
biegłym tygodniu, rozładunek 
i _ załadunek statków odbywał 
się nader sprawnie, przy czym 
niejednokrotnie robotnicy prze

dniach, dzielących nas .

wa‘ związkowe akcję spotkań dęli ;j  K arygod n e zm arn ow an ie
atów 7. robotnikami i zespołami 

pracowniczymi, im głębiej dotrą 
do najszerszych mas bezpartyjl

Racjonalizatorskie pomysły
w warsztatach G A L

■Tak donosi nasz korespondent fabryczny tow. Prużański, w 
warsztatach okrętowych Gdynia—Ameryka Linie zastosowano 
ostatnio dwa pomysły racjonalizatorskie, które przynoszą 1020 
roboezogodzin oszczędności rocznie, Tow. Halicki, tow. Deżdżyń- 
ski i ob. Jargan wspólnie opracowali przyrząd do wiercenia 
otworu w płytach lukowych na statkach. Przyrząd ten skraca 
czas wiercenia jednego otworu z godziny na 5 minut przynosząc 
840 godzin rocznie.

Ob. Malicki zastosował nową metodę wiercenia otworu do 
korków izolacyjnych, stosowanych na m/s „Batory“. Przynosi 
to 180 roboezogodzin oszczędności miesięcznie. Poza tym ob. 
Miller samodzielnie wykonał remont generalny frezarki i uzu­
pełnił brakujące części jej mechanizmu, stosując przy tym kilka 
udoskonaleń.

9 0  lieczeli dęl»oci/gfcA
W chwili gdy wysiłki całego 

społeczeństwa zmierzają do wpro 
wadzenia jak najdalej idących 
oszczędności w każdej dziedzinie, 
na szczególne potępienie zasługu­
je karygodny fakt marnotraw- ! 
stwa zauważonego w porcie gdyń ! 
skim. W dniu 25 maja przy chło- | 
dni portowej w Gdyni odbywał |

w ten sposób gospodarkę naro­
dową na stratę 360.000 zł.

Sprawcami tego niewytłumaczo 
ńego marnotrawstwa zajęła się 
już Komisja Specjalna.

kroczyli o 200 proc. normy 
przewidziane umowami o prze­
wóz. M. in. na szczególne pod­
kreślenie zasługuje wynik pra 
cy brygady w składzie ob. ob. 
Szutlek, Malinowski, Boro­
wiecki, Taube, Rybocki. Ry- 
chert, Kuczyński i Klimek, 
która w przeciągu 7 godzin w 
niedzielę dnia 29 bm. rozłado­
wała ze statku „Mormacwave” 1 
93 ton poczty, przekraczając 
300 proc. normy. Również ro­
botnicy zatrudnieni przy zała­
dunku drobnicy na m/s „Czech” 
osiągnęli podobne wyniki.

Zmiany personalne w Portorobie
oraz tow. Pondzisz — 

n Ii magazynu.

Zasada awansu społecznego, , , . ..
robotników szczególnie stoso-! stęi,eą k"T°'vmka 
wana jest w Robotniczym ,
Przedsi ębi orstwi<> Przeła dnu - 111 ier{ 
kowym „Portorob . Z dniem 1 ! »
czerwca rb. dotychczasowy kie 1 
równik I Odcinka t<%. ' An- 
dryk, były robotnik portowy, 
obejmuje stanowisko kierow­
nika eksploatacyjnego • Gdyń­
skiego Oddziału „Portorob u”.
Jednocześnie tow. Dułaś mia­
nowany zostaje kierownikiem 
Działu Składowego, tow- Paw­
lik —• kierownikiem Odcinka I, 
tow. Leon Gostkowski — za-

Odcinka
magazy-

w
się załadunek smalcu, sprowadza­
nego z Urugwayu i Argentyny 
do cystern kolejowych. Z niezro­
zumiałych powodów firma „Spe­
dytor“ nakazała rozbijanie ma­
sywnych beczek dębowych, w 
których tłuszcz przebył daleką 
drogę z zachodniej _ półkuli do 
Gdyni, i ładowanie smalcu bez­
pośrednio, do cystern. Ną inter­
wencję robotników, zatrudnio­
nych przy załadunku, którzy 
wskazywali, że . przecież cały 
transport można przesłać do 
miejsca przeznaczenia w normal­
nych wagonach, dysponent „Spe­
dytora“ odpowiedział, że dostał 
polecenie rozbicia beczek. W wy­
niku karygodnego zarządzenia 
zniszczono 90 nowych beczek 
wartości 4000 zł każda, narażając

Stoczniow cy g d a ń scy
(i'spóldzfola/q ze cw s ią

W ubiegłą niedzielę ekipa 
stoczniowców gdańskich udała 
się do Ośrodka Maszynowego 
w Woli, gdzie wykonała na­
prawę, 2-ch grabiarek i 1 sno- 
powiązałki oraz dużego zbior­
nika do przewożenia wody. Ró 
wnocześnie rozpoczęto remont 
2-ch pługów traktorowych- 
Elektrycy stoczniowi zdemon­
towali 2 motory i rozrusznik, 
by wykonać ich naprawę w 
swoim zakładzie pracy. Druga 
ekipa stoczniowa pracowała w 
podośrodku Komberg II, re­
montując maszyny rolnicze 
małorolnych chłopów. Wieezo 
rem po pracy chłopi zgotowali 
stoczniowcom przyjęcie, w któ­
rym uczestniczyły również

miejscowe zespoły świetlicowe. 
Ekipa robotnicza przywiozła 
do stoczni zaprószenie od lud­
ności wiejskiej do udziału w 
Święcie Ludowym.

Poczta pracuje
c o r a x  s p r a w n i e j

Plan usług w Gdańskim Okrę­
gu Poczt i Telegrafów obejmu­
jący obszar województwa gdań­
skiego i pomorskiego wykonany 
został w kwietniu w 108,7%. 
Przekroczenie planu usług o 8,7°, o 
pozwala spodziewać się wcześniej 
szego wykonania rooznego planu 
pracy.

PORTY PRACUJĄ
Z DALEKIEGO  

W SCHODU
Jak ju ż p od a w a liśm y  

w  n ajb liż szym  czasie  do 
portu  g d yń sk iego  p rzy ­
będzie  k ilka  sta tk ów  z 
ład u n k am i, p och o d zą cy ­
m i z p ortów  D a lek iego  
W schodu. D nia 30 bm . 
p rzy b y ł do G dyn i d u ń ­
sk i m o torow iec  ,,St. 
J e a n “ k tó ry  p rzyw iózł 
w ięk szą  p artię  kau czuk u  
i  k op ry . W drodze po­
w ro tn ej sta tek  ten  po­
w ie z ie  do p ortów  d a le­
k o w sch o d n ich  p artie  poi 
sk ich  i  czesk ich  to w a ­
ró w  ek sp o rto w y ch . 
PO NAD 1 M ILION ZŁO­
TYCH OSZCZĘDNOŚCI 

PRZY PRACACH  
ZASTĘPCZYCH  

W k w ie tn iu  rb. d z ięk i 
w p row ad zen iu  n ow ych  
zasad org a n iza cy jn y ch  
w  p racach  zastęp czych , 
w y k o n y w a n y ch  przez ro 
b o tn ik ó w  portow ych  na 
te r en ie  portu g d y ń sk ie ­
go  u zy sk a n o  pow ażn e o- 
szczęd n ości, zam yk ające  

p s1 mj 1,107.251 złó- ¿^WOacn\dzone m. in .

zaw ocm ictw u pracy. U- 
spraw n iona  zosta ła  ró w ­
n ież  obsługa  tech n iczn a  
d źw igów . N a teren ie  por  
tu  czy n n e  je s t sp ecja ln e  
p o g o to w ie  m ech an iczn e  
dla n ap raw y uszkodzeń . 
ZM IANY W OBSŁUDZE  
REGULARNYCH LINII 

ŻEGLUGOW YCH  
V/ zw iązk u  z d ecyzją  

u ru ch om ien ia  n ow ej poi 
sk le j regu larnej lin ji ż e ­
g lu g o w ej, k tóra po łączy  
G d yn ię z portam i Ind ii 
i P ak istan u , p ew n ej  
zm ian ie  u leg n ie  rozk ład  
r e jsó w  statk ów , k u rsu ­
ją cy ch  na lin ii po łu d- 

am eryk ań sk iej.m ow o

W n ajb liższej p rzysz ło ­
ś c i na lin ii p o łu d n io w o ­
a m eryk ań sk iej ku rsow ać  
będą 4 lin io w ce : s/s „K o  
śc ju szk o “ , m /s  , .W a ry ń ­
s k i“, s/s .P u ła sk i“ i m /s 
..W arta“ . S ta tk i w y r u ­
szać będą z G d yn i w  od 
stęp ach  jed n o m iesięcz ­
n ych  przy czym  n a jb liż ­
szy  odjazd  s /s  ,.K ościusz~  
k o “ p rzew id zian y  jest  
na dzień  15 czerw ca  br. 
L inia in d y jsk a  o b słu g i­
w ana b ęd zie  przez m /s  
,,G en. \V altei-“ i s/s „K i­
liń sk i“ . P ierw szy  z n ich  
w y ru szy  w  drogę dnia  
22 czerw ca  br., drugi 
zaś 22 .lipca br.

Rośnie siła Polski na Bałtyku
Mowę nabrzeże szczecińskie symbolem przyjaźni polsko-czeskiej

j o  w y s ł a n n i k u )
Nie doceniali bowiem siły poi- statku. Patrząc na przesuwającego 

skiej klasy robotniczej i naszej się na szynach kolosa ze stali, 
prężności rozwojowej. można zrozumieć jak marna, oszrtild

Obywatelu Ministrze!
Melduję przedterminowe wykona­

nie robót przy biciu pali „franków“ 
pod nabrzeże...

Melduję przedterminowe wykona­
nie robót przy budowie nabrzeża
wschodniego
skim...

w Basenie Kaszub-

P O STÓ J S T A T K Ó W
w dn iu  30. V. 49

G D A N SK

ty ch . Prow fŚc p i f i e  teren u  
przygotow ał T n astęp n ej

ldow p a w e t a z y n u  , Cu-pod bu< 
k o m o ry  7
k ro p o rt“ . i DAJNOSC I
W ZROST W' JNKOW EJ

P R Z E Ł A D l,, .  .GOW
1)2W lłk O W  j k w a rtału  

W o k resie  i e r w s i^  dźw igów , 
rb. w y d a jn o / w  por-
za in sta low an : i-’* - k im  Przy  
c ie  szczec iń i» !| (&  2Z z.^°
przeład u n k u  , , j ’"
sła  o 35 proc. Te p ów a- Out? 
żn e  o sią g n ięc ia  zaw d z ię-  
cza s ię  a k cji szk o len ia  , t * 
d źw ig o w y ch  oraz w sp ó ł- s j e r

Strefa  W olna: B orysław  
poi., R ex fin .

D w orzec W iślany: H ol- 
m y  szw .

B asen  G órniczy: H ulda  
T horden fin . P etroza-  
w odzk  radź., L ucrino  
w t., A kadem ik  P aw łów  
radź., G ratvik  fin ., El- 
fr ieda  norw .. P orsan -  
ger norw ., T obruk poi.

P om osty  W iślane: M ary­
lu: uka lin ., N agu fin .

Stara M otław a: Prin c  
B ernh ard t hol.

D eo G loria: R anseter
szw .

GDYNIA
N abrz. A n g ie lsk ie : K a- 

storia  poi.. K astor poi. 
N ep tu n ia  poi. D eltra  I 
poi.

N abrz. Ś lą sk ie : Turnia

poi., N arew  poi.- R ysy  
poi:

Nabrz. Szw ed zk ie: P an - 
top oros kanad., A. E. 
K ent panam ., H enrik  
T egn er  dun., T uula  
fin ., K ołob rzeg  poi.

N abrz. D u ń sk ie: T uraj- 
da radź., In d yga  radź., 
Tvone fr ., M urm ańsk  
rad?.

N abrz. H olen d ersk ie:
K ościu szk o  poi.

N abrz. F rn cu sk ie: W esta  
dun.

N abrz. P o lsk ie: O ksyw ie  
poi., H eken  szw ., W ar­
m ia p o i., Rataj poi.

N abrz. In d y jsk ie : P ry -  
boj radź.
N abrz. N orw esk ie : Dar 
Pom orza poi.

N abrż. A m eryk ań sk ie: 
St. Jean  dun.

N abrz: R um u ń sk ie: B e ­
n iow sk i p o i.

Melduję przedterminowe wykona­
nie robót przy budowie kanału...

Melduję wykonanie mimo wiel­
kich trudności, robót przy zakła­
daniu torów kolejowych na nabrze­
żu...

Proszę o przekazanie nabrzeża 
do natychmiastowej eksploatacji...

Mocno zapadają w serca twarde, 
proste śło\ya meldunków żołnier­
skich z, frontu pracy, składanych
przez przodowników przedsię­
biorstw, budujących Nabrzeże

’ Wschodnie w szczecińskim Base­
nie Kaszubskim.

W imieniu Rządu i swoim skła­
dam Wam Robotnicy i Inżyniero­
wie gorące podziękowanie za ogrom 
pracy, włożonej w stworzenie te­
go wielkiego dzieła. Nadaję nowe­
mu nabrzeżu nazwę „Nabrzeże Gli­
wickie“ i przekazuję je do natych­
miastowej eksploatacji. Wicemin.
Żeglugi, tow. Petrusewicz przecina 
czerwoną wstęgę.

Ogromny chwytak, leżący spo­
kojnie na szynach, unosi się w gó­
rę. Ryk syreny pierwszego statku 
szwedzkiego „Daisy", przycumo­
wanego do nowego mola, podchwy­
tują syreny wszystkich statków 
w porcie.

Duży dżwgi portalowy ru­
sza. Podchodzi bliżej wagonów z 
węglem. Potężne stalowe ramie

(O ti s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a )
I kieruje rozwartą paszczę chwyta­
ka na wagon. Wolno zwierają się 

, żelazne szczęki... Pierwsze tony 
ładunku, unoszą się w górę, wę­
drują ponad wagonami, ponad na­
brzeżem i burtą. Węgiel sypie się 
z hukiem na dno statku.

Normalna praca załadunkowa rpz 
poczęta. Milkną syreny statków.
Tium gości i widzów cofa się. Te­
raz już byłby tylko zawadą w pra­
cy. Parowóz podprowadza coraz 
nowe wagony pełne ładunku. Dźwig 
pracuje sprawnie. Uroczystość skon 
czona.

Patrzę na nowy basen i uzbro­
jone nabrzeże.

13 miesięcy temu rósł tu las wi­
klinowy i ciągnęła się za butami 
lepka glina. Szczecin zepchnięty 
przez Niemców do roli 3-ciorzęd- 
nego wewnętrznego portu, obsłu­
gującego tylko Berlin, zaczął żyć 
pó wojnie nowym życiem.

Bogactwo kraju i naturalne za­
plecze, jakie stanowią Czechosło- | 'jf1, 
wac ja i kraje Demokracji Ludowej 1 a’ zmino 
Basenu Naddunajskiego, nadały por 
towi szczecińskiemu rolę wielkie­
go portu tranzytowego.

Przed szczupłą garstką fachow­
ców polskich i robotnikami Szcze­
cina stanęło zadanie przebudowy 
portu. W pierwszym rzucie pos.ta- 
nowiono. zbudować nad Regalicą 
basen i nabrzeże do przeładunków 
masowych.

Nie tylko poza Polską, ale i u j  rozradowane oczy, utkwione w pers 
nas w kraju byli „fachowcy“, któ- j pektywę mola i nowego basenu, 
rzy nie wierzyli w możliwość wy- — Robotę odwaliliśmy solidną. 1 
konania, bez pomocy zagranicy będzie trwała setki lat. 
największych po wojnie prac tego j Dźwig pracuje bez przerwy. To- 
tyPu- | nami znika węgiel w czeluściach

Nasi młodzi inżynierowie wyko­
nali plany budowy. O Jrtłćiowę już 
nie trzeba było się lękać. Budowa 
to już sprawa techników i robot­
ników, sprawa honoru robotnika, 
współzawodnictwa i nowego sto­
sunku do pracy.

To nic, że warstwa lorfli sięga 
9 m głębokości, będzie ciężej pra­
cować, ale zrobimy w terminie — 
powtarzała uporczywie załoga por­
tu szczecińskiego. Woda jesienią i 
zimą zalaia roboty, robotnicy wy­
myślali na zimno i trudności, ale 
wykop prowadzili zgodnie z harmo­
nogramem. robót.

Woda i bioto przez wiele miesię­
cy towarzyszyły ekipom pracow­
niczym. Pompy pracowały dzień i 
noc.

— Na te robotę to myśmy się 
zawzięli. Jeszcze w życiu nie wi­
działem tvlu trudności naraz. Wo- 

brak żelaza, brak pia­
chu, zamarzanie cementu w zimie 
i tysiąc innych braków i złośliwo­
ści przyrody. Początkowo szło 
trudno i ręce opadały. Olbrzymią 
pomocą w pokonywaniu trudności 
było współzawodnictwo zesoołowe.

zdradziecł jkańczą i bezczelnie 
była polityka rządów sanacyjnyc 
dążąca do skłócenia bratnich sit 
wiańskich narodów, których współ 
praca daje dziś takie oto wynK

Wysoko w kabinie dźwigu 2 fi 
gurki ludzkie.

To dźwigowy tow. Piotr prze­
nosi ostrożnie 4-tonowe ładunki 
węgla na statek, a obok niego Mi­
rosław Szebesta, Czech z ekipy 
montażowej, jeszcze raz sprawdza 
pracę mechanizmu.

Dwaj bracia Słowianie, którym 
przed wojną wmawiano ,że są wro 
gami, _ dziś przy wspólnej pracy 
rozumieją się bez słów.

Bo dźwig noszący nazwę „Na 
zdar' wykonany w Czechosłowacji 
w zakładach imienia Gottwalda, na 
podstawie planów polskich inżynie­
rów, zmontowany przez ekipe cze­
ską na nowym polskim nabrzeżu 
w Szczecinie, jest więzia mocniej­
szą i bardziej zbliżającą narody 

I niż wszystkie pisane pakiy i szum­
ne frazesy państw kapitalistycz-
nych.

Na tej robocie zrozumiałem, czym Wspólna praca robotnika ze 
może być robotnik we współza- Szczecina i robotnika z Brna iwo- 
wodnictwie grupowym... j rzv lepsze jutro dla Czechów i Po-

W zmęczonej twarzy przodowni- j laków, tworzy braterstwo miedzy- 
ka pracy, tow. Sobońia błyszczą narodowego proletariatu, tworzy

pokój i nowe
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życie.
Dudni węgiel spadający do luku 

szwedzkiej „Daisy“. Niech świad­
czy o naszej woli pokojowej współ 
pracy ze wszystkimi narodami 
świata. J. Sz.

/ i i i ł i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i ł i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i m i i i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i luiiiinuuitiiiHiiiiiiiiiiiiiut©ZWIJAJMY TWÓRCZĄ INICJATYWĘ
SIE WYNALAZCZOŚCI, ULEPSZEŃ  TECHNICZNYCH I POMYS' • PRACY
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Więcej pomocy radom zakładowym
pow inny ok azyw ać za r ią d y  zw iązków  zaw odow ych

ale także, zwłaszcza w mniejszych 
zakładach pracy, od pomocy, jaką 
im okazuje miejscowy oddział 
branżowego związku zawodowego. 
W większych zakładach pracy, 

I wśród znaczniejszej ilości praco- 
' wników, łatwiej znaleźć uzdolnio­

ne i aktywne jednostki, które u- 
mieją wykazać odpowiednią ini­
cjatywę i w oparciu o fabryczną 
organizację partyjną należycie

Wieś gdańska
przed Świętem Ludowym
Podejmowane ■przez chłopów 

specjalne mace na cześć Święta 
Ludowego przyczynią się do 
zmiany na lepsze wyglądu wsi, 
sianu dróg i dalszego rozwoju 
akcji oświatowo-kulturalnej

R em ont m ostó iu  
i b u dom a  

D om u Ł udom ego
Rolnicy pow. kartuskiego, za- 

mieszkali w gminie KARTUZY- 
WIEŚ, podjęli się remontu 2-cn 
mostów w gromadzie Dzierżążne. 
Gmina SIANOWO zobowiązała 
się ogrodzić teren szkoły w Mira- 
chowie. Gmina BYSEWO napra­
wi drogi, zniszczy chwasty na po­
lach i wybuduje jeszcze w roku 
bieżącym Dom Ludowy.

N ap ram a b o czn icy  
k o lejom ej

W gminie PRUSZCZ ukończo­
ne zostaną do Dnia Święta wszy­
stkie prace wiosenne dzięki za­
stosowaniu szeroko zakrojonej 
akcji pomocy sąsiedzkiej i zlikwi 
dowane będą odłogi. Zakończona 
zostanie także budowa świetlicy 
gromadzkiej, oraz remizy Straży 
Pożarnej w Rokietnicy. Gmina 
PSZCZÓŁKI podjęła się naprawy 
bocznicy kolejowej w Zdzisław- 
kach oraz rozebrania bezużytecz­
nej szopy na terenie ośrodka mu 
szynowego. Gmina KOLBUDY od 
remontuje szkołę w Babim Dole, 
wybuduje most łączący Koszw&ły 
(U ¡¿Bogatką i wyreperuje pomjpę 
dla Straży Pożarnej. Gmints 
TRĄBKI WIELKIE naprawi lo­
kalne drogi i zlikwiduje resztę 
odłogów w gromadzie Gołębiowo.

Praca Rad Zakładowych zależy 
nie tylko od aktywności jej człon­
ków i powiązania z pracującymi,

Deiegoci Wybrzeio
wyjeżdżaję dziś na Kongres

Dzisiaj o godzinie 6-tej rano 
wyjeżdżają z Gdyni delegaci 
na Kongres Związków Zawodo . , .
wych. Przedstaweiele załóg i wykonać swoje zadania. Nato- 
robotuiczyeh odprowadzą ! miast w mniejszych zakładach 
swych delegatów na dworzec pracy Rady Zakładowe potrzebu- 
z orkiestrą i pocztami sztanda- I ]ą większej opieki i zamteresowa- 
rowymi. (Lem) I n ia  z e  s t .r o n y  Związku.

________  . I Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego w 
Gdańsku nie wykazał dotychczas 
należytej pomocy Radom Zakła­
dowym, któraby umożliwiła im 
rozwój działalności we właściwym 
kierunku. Np. Rada Zakładowa 
Fabryki Gazów Technicznych w 
Oliwie mogłaby pracować o wie­
le intensywniej, gdyby otrzymała 
odpowiednie instrukcje i poparcie 
ze strony Zarządu Związku. W 
zakładzie tym w roku ub. potrze­
by socjalne pracujących nie zo­
stały zaspokojone mimo istnienia 
500.000 zł na ten cel, gdyż Referat 
Socjalny nie był należycie obsa­
dzony, a Rada okazała się zbyt 
słaba, aby przeforsować wydatko­
wanie tych sum zgodnie z ich prze 
znaczeniem. Akcja świetlicowa w 
tej fabryce prawie zupełnie nie 
jest prowadzona, nie ma także bi­
blioteki. Robotnicy nie mają na­
wet sali, w której mogliby się ze­
brać dla omówienia swoich bo­
lączek, Częściową winę za ten 
stan ponosi Zarząd Związku Che­
mików, który nie udzielił żadnej 
pomocy Radzie Zakładowej w u- 
sunięciu braków.

Nie lepiej przedstawia się opie­
ka Związku Chemików nad pra­
cownikami Fabryki Artykułów 
Biurowych (dawniej „Pelikan“), 
Związek placówką tą się wcale 
nie interesuje, pilnując jedynie 
regularnego przekazywania należ­

nych mu składek. Wydział kult- 
ralno - oświatowy Związku do­
tychczas nie obsłużył przez swo­
ich prelegentów żadnej imprezy. 
Pracownicy narzekają, że urządzo 
ny przez Związek kurs dla mę­
żów zaufania nie został przepro­
wadzony zgodnie z planem, a kurs 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
jest prowadzony bez żadnego pla­
nu. Delegowana pracowniczka da­
remnie trzy razy jeździła na wy­
kłady, gdyż szkolenie ani razu się 
nie odbyło.

Po trzech latach fabryka otrzy­
mała pierwszą dotację w wyso­
kości 2.000 zł. na zakup zeszytów 
i ołówków dla świetlicy. Wobec 
tego pedpak, że wszelkię materia­
ły piśmienne w dostatecznej ilości 
świetlica otrzymuje z Wydziału 
Socjalnego Zjednoczenia Przemy­
słowego, pracownicy pragną tą 
kwotę zużytkować na zakup ksią­
żek do skromnej, bo liczącej ża- j cyjną 
ledwie 50 tomów, biblioteczki 
świetlicowej. Niestety Związek na 
to nie chce się zgodzić, nie wia­
domo zresztą z jakich przyczyn.

Kontakty ze Związkiem w Gdań 
sku są znacznie trudniejsze, ani­
żeli z Zarządem Głównym w Sos­
nowcu. Robotnicy nie mogą ko­
rzystać z wczasów, gdyż Związek 
nie wystarał się o miejsca w do­
mach wypoczynkowych.

że zdobyć się na stanowczą inter­
wencję w tej sprawie. Wśród ro­
botników Fabryki Farb panuje 
wielkie zainteresowanie sportem, 
zorganizowali już nawet własne 
koło sportowe „Unia“, lecz nie­
stety nie otrzymują ze strony 
Związku pomocy na zakup sprzę­
tu lub zaangażowanie siły instruk 
torskiej.

Tak więc we wszystkich trzech 
zakładach pracy przem. chemiczne 
go narzekania robotników na bez­
czynność Związku są słuszne i mu 
szą być wysłuchane. Robotnicy 
mają słuszne prawo domagania 
się od Zarządu Związku lepszej 
opieki i większej inicjatywy. Zwią 
zek Chemików, który liczy na Wy 
brzeżu ponad 3.000 członków, 
ma wszelkie dane ku temu, żeby 
zamiast pracy papierkowej dać 
swym członkom i Radom Zakła­
dowym rzetelną pomoc organiza- 

< W ). .

Na wsiach wojew. gdańskiego powstaje coraz więcej Domów 
Dziecka opiekujących sic dziećmi chłopów. Na zdjęciu — Dom 

Dziecka we wsi Postolice

Mimo tak słabej pomocy ze stro 
ny organizacji zawodowej robot­
nicy i Członkowie Rady Zakłado­
wej wykazali dużo inicjatywy. 
Wszystkie kredyty na akcję so­
cjalna.-zostały wykorzystane, ro­
botnicy z własnej inicjatywy pro­
wadzą świetlicę i chór.

W trzecim zakładzie, podległym 
temu związkowi sytuacja jest po­
dobna. Robotnicy Fabryki Farb 
Drukarskich na Łasztowni we 
własnym zakresie zdobyli dla 
świetlicy 200 tomów beletrystyki, 
radioodbiornik i adapter do płyt., 
Niestety świetlica jest zajęta na’ 
cele biurówe, a Związek nie mo-

W miastach Wybrzeża rozpoczęła się
a k c g e s  0 8 M s M iC M Ę M s ~ x . * a n i t B  
Rodzice winny przestrzec dzieci przed podejmowaniem trutek

W Wydziale Zdrowia Tirze-1 czerwca. Całkowicie przygo­
da Wojew. odbyła się ostatnio j towane jest  ̂do pracy Zrzeszo- 
konferencja, poświęcona koor
dynacji akcji odszczurzania 
Wybrzeża. W konferencji wzię 
li udział przedstawiciele po­
szczególnych urzędów i orga­
nizacji, jak wojska, władz bez­
pieczeństwa, partii, kurato­
rium. ZOM, ZMP itd-

nie Gospodarcze Samorządu 
Terytorialnego, które dużym 
nakładem pracy i wysiłku, 
przystąpiło już do akcji. W 
tym celu przeszkolono 24 dru­
żyny deratyzacyjne, liczące po 
5 osób, przygotowano 12 samo­
chodów ciężarowych, a w tere­
nie urządzono 2 bazy (w Mal­
borku i Starogardziej), które 
pod fachowym dozorem chemi-

Pozostamione bez opieki dzieci
s p o w o d o w a ł y  p o ż a r

W. dniu 28 bm. o godzinie 
ll-ej wybuchł w Gdyni, przy 
ul- Daszyńskiego 10, pożar. O- 
gień powstał wskutek zapale 
nia przez bawiących się chłop 
ców wełny szklanej, znajdują 
ce.j się w szopie ob. Sapier- 
skiego. Wezwana straż pożar-

na zlikwidowała ogień w za­
rodku.

Referat na lem at planowej j fca, produkują świeże trutki, 
akcji deratyzacyjnej w woj. [ Podobne przygotowania prze- 
gdańskim Wygłosił dr. Kło- I prowadzone zostały przez woj-
niecki Ponieważ termin prze-! £ % &  
prowadzenia akcji jest dość

ustalony został na okres do 15

G d y n ia  p r z e d  K o n g r e s e m

L ik w id acja  o d ło g ó w
W powiecie malborskim rolnicy 

gminy STARE ROLF postanowili 
podnieść produkcję rolną oraz 
stworzyć w gromadzie Królowo 
spółdzielnię do likwidacji ~ ci łę ­
gów. Stworzenie spółdzielni ov, 
na celu zagespedartiwarue okcł>
40 ha nieużytku war ej dotychczas 
ziemi. Poza tym
otoczą rolnicy plantacje ....... . > . , , .  ,TT . ,
cukrowego. Gmina MYSZKOWO ^°dz. 14,30 U . związku 
zlikwiduje -ałkowicie odłogi, wy- ¡ ¡ f W la, interesantów  
buduje 3 gromadzkie świetlice | S1§ będą od goelz* 9 ej do
oraz zakontraktuje dodatkowo, w f - 6,1 *

Zmiana godzin 
urzędowania
w Zarządzie Miejskim w Gdyni

Z dniem 1 czerwca br. Za­
rząd Miejski w Gdyni rozpo- 

specjalna opieką ezyna urzędowanie o godzinie 
ilantaeje burak* '-30,- P,rai'a trwać. będzie doz tym

odby-

Od kilku dni Gdynia przy­
gotowuje się do uczczenia Kon 
gresu Związków Zawodowych-

ramach akcji ,.H" 
ląt i 25 owiec.

10 świń. 45 cle

Studenci wydziałów prawa 1 uczel­
ni społeczno - politycznych 
CZYTAJCIE M IESIĘCZNIK

„PAŃSTWO i PRAWO“
P rzy n o si w y czerp u ją ce  a r ty k u ły  

na tem aty  p raw n icze  oraz ak tu a ln e  
zagad n ien ia  p ań stw ow e . P om oże  
W am w  p og łęb ian iu  w ied zy , roz­
ś w ie t li  w ic ie  p rob lem ów , u ła tw i 
zrozu m ien ie  zagad n ień  W as in te ­
resu jących

M iesięczn ik  sp rzed ają  k io sk i 
_________ ga zeto w e. 1537/B

Przy wszystkich budynkach o- 
żywiona praca nad ich upięk­
szeniem. Dużo ulic jest tu ude- 

| korowanych. Na większych 
gmachach powiewają czerwo­
ne flagi.

W wyniku konferencji opra­
cowano szczegółowy plan dżia 
łania, który przyczyni się nie­
wątpliwie do znacznego oczySz 
czenia miast i miasteczek Wy­
brzeża ze szczurów.

Ponieważ suche trutki, któ­
re zostaną wyłożone mają po­
nętny wygląd sucharków, ro­

dzice 'i  opiekunowie muszą 
przestrzec dzieci o grożącym 
im niebezpieczeństwie.

Prowadzona obecnie akcja 
odszczurzania ,nie jest pierw­
szą tego rodzaju na Wybrze­
żu. Już w roku 1948 przepro­
wadzono podobne prace, w któ­
rych wyniku padło ogółem 500 
tys. szczurów. Jeśli jednak ak­
cje poprzednich lat miały cha­
rakter eksperymentów i do­
świadczeń na odcinku deraty­
zacji, to już w tym roku prze­
prowadza się ją na podstawie 
nowoonracowanych metod, o- 
partych na uzyskanych do­
świadczeniach. (Ork)

(Zeałr y
T eatr W ielk i w  G dańsku — „M a­

ria S tu a rt“ .
T eatr K am eralny w  Sop ocie  —

„Srebrna S zk a tu łk a “ .
T eatr D ram atyczn y  w  G dyn i —

„H arry S m ith  od k ryw a A m ery k ę“ .

Ki.m a

W ES W „P.rasa” i Radzie 
Związków Zawodowych wre 
także ożywiony ruch. Poszcze­
gólne Rady Zakładowe zakupu 
ją portrety przywódców so­
cjalizmu, zaopatrują się w afi

Pierwsze czereśnie
Wczoraj po raz pierwszy 

pokazały się w kilku sklepach 
Gdyni świeże czereśnie. Nara- 
zie eena^ich 520 zł. za kilogram, 
jest zbyt wysoka, dlatego też 
zbyt jest mały. Większym po­
wodzeniem natomiast cieszą 

„„„ • i - , - • - ----- i sio pomidory, których cenasze i slogany kongresowe, by , spadła w tych dniach o kilka- 
jak _ u a.i ładniej udekorować i set złotych na kilogramie,
swój zakład pracy. 1 (Lem)

eszczeo przemycie masła
i s|s „Kiliński"

W nr. 123 z dn ia 10 m aja br. po­
da liśm y w iad om ość  o n ieu d an ym  prze 
rnycie 2 b eczek  m asła ze  sta tk u  s / 
„ K iliń sk i“ . O b ecn ie  o trzy m a liśm y  w y  
ja śn ien ie , z k tórego  w yn ik a , że D e le ­
gatu ra K o m isji S p ecja ln ej w  G dańsku, 
po p rzep row ad zen iu  d och od zeń , um o- j 
rzy ła  c a łk o w ic ie  sp raw ę przec iw k o  
P io trow i K a czy ń sk iem u , oskarżon em u  
o n ied o p iln o w a n ie  ob ow iązk ów  s łu ż ­
b o w y ch .

Szwejser przerwał na chwilę 
pracę, równocześnie ustal syk apa­
ratu tlenowego. Zrzucenie kombi­
nezonów, ani podwinięcie rękawów 
u koszuli — wszystkie te zabiegi 
nie zmniejszyły panującego upału. 
Pot występował obficie na czoło. 
Tow. Zieliński przetarł Iwarz chu­
steczką i zabrał się z powrotem 
do roboty. Chciał, jak najszybciej 
ukończyć spawanie kól napędowych 
do sieczkarek, by potem móc zająć 
się drobniejszymi naprawami uszko 
dzonych maszyn. Maiy plac przed 
zabudowaniem Ośrodka Maszyno­
wego w Sierakowicach wypełniony 
był różnego rodzaju sprzętem rol­
niczym, który oczekiwał swojej ko­
lejki na reperację.

Z ekipą montażową stoczniowców
we wsi kartuskiej Sierakowice

i niezdecydowania, które przynosi 
| sobą poważne straty.

POMOC ROBOTNIKÓW 
PRZYSPIESZY ROZWÓJ WSI.
Tow. Imaszewski, wespół z tow.

_____  Wyką — a obaj śą doskonałymi
“ fachowcami — dokręcają właśnie

Zespot Ośrodka Maszynowego,; Dzisiaj ekipa 13 robotników stocz i ostatnią śrubkę przy .sieczkarni, 
kteruje ovv. Ramski  ̂ nie ( »¡owych przywiozła z sobą wyre- U śmiechają się z zadowoleniem,

byłby w stanie podołać zadaniom, : montowany maneż dla chłopa ma- '• Wykonali poważną robotę, Chwile
"dyby nie pomoc z miasta i to ioroinego. Koszt remontu oblicza ‘
bezinteresowna. Już od lutego br 
co niedzielę o godz. 9-ej rano mie­
szkańcy wsi Sierakowice, w powie­
cie kartuskim, wypatrują na szosie 
dużego samochodu ciężarowego. 
O tej godzinie zazwyczaj przyby­
wa ekipa montażowa ze Stoczni 
Gdańskiej.

G D A Ń S K I E  ZAKŁADY 
CERAMIKI CZERWONEJ

O liw a, G runw ald zk a 521 

przy jm ą  zaraz:
1) In żyn ierów  i tech n ik ów  do dzia łu  p lan ow an ia , In- , 

w e sty c ji i  k iero w n ic tw a  robotam i b u d ow lan ym i. \
2) Insp ek tora C eram ika z fa ch o w y m  w y k szta łcen iem , 5

z  d łu g o le tn ią  prak tyk ą , m aszyn ow o  zm ech anizow a- a 
n e  c eg ie ln ie . 8
W arunki ¿płacy do o m ów ien ia . M ożliw e m ieszk an ie  j

s łu żb ow e. 1535/k j

O ą ia ó z a jc ia  óią

w »Glosie W ybrzeża«

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

W Zarządzie Miejskim w Gdańsku
została w y w ieszo n a  d ecyzja  w  przed m iocie  uznan ia  \ 

za n ap raw ion y  b u d yn ek  przy u l. u l.: 
M ick iew icza  39a,
K am ionna G robla 15—24,
•laskólcźa 23—32b,
M alczew sk iego  89 90,
M alczew sk iego  91a: 152.8/k

UTOPIONO dow ód osob isty , 
k siążeczk ę  w ojsk ow ą , leg . 
Z jed n oczen ia  R yb ak ów  Mor 
sk ich , ryb ack ą  k sią żk ę  m a­
ter ia łow ą , kartę  ryb ack ą  Nr  
1918 na rok 1949 w y d a n ą  
przez M orski U rząd R yb ac­
ki w  G dyn i. K artę  rejestra ­
cy jn ą  na łódź ryb ack ą , o d ­
c in ek  zam eld ow an ia , G ra­
bow sk i L eopold , E lb ląg

1525

W YROBY ŻELAZNE I METALOWE  
P rzem ysłu  P ań stw ow ego  

p oleca:
N ow ootw arty  bogato zaopatrzony

SKLEP DETALICZNY NR 1
C entrali H and low ej P rzem ysłu  M eta low ego  w G dańsku, 

przy  ul. L aw en d ow ej 8, obok  H ali T argow ej 1475/k

BIEGŁEJ m a szy n istk i po- 
j szu k u je  C entrala T ranspor- 
j tów  M orskich . Z głoszen ia  

O ddział P erso n a ln y , G dynia, 
I D erd o w sk ieg o  7. 3 527

! ZGUBIONO b ile t  M ZKGC  
i Nr. 1709, n a zw isk o  F eren c  
I W acław . 1522

ZG UBIO NO  dnia 22. V. 49 
r. w  M alborku k sią żk ę  re ­
je s tra cy jn ą  sam och od u  m ar- 
k ł „M erced es“ nr. H 07843. RSW  „P rasa“ w  G dym  pod  

15361 „5“, 1529.

sig na 60.000 Zł. Robotnicy wyko­
nali tę skomplikowaną naprawę 
bezinteresownie.

UPAL N!E PRZESZKADZA.

Na placu Ośrodka Maszynowego 
wre gorączkowa praca. Robotnicy 
stoczniowi zajęci są reperacją wa­
łu wielkiej młockarni, która nie­
długo, z nadejściem żniw, przyczy­
ni się do szybszego i racjonalniej­
szego młócenia zboża. Usmoleni 
robotnicy kręcą się wokół maszy­
ny, nie zważając na upał. Na go­
dzinę ,7-mą wyznaczono odjazd do 
Gdańska, a' tu trzeba jeszcze zmon 
tować 3 sieczkarnie. Kierownik eki­
py montażowej, doskonały facho­
wiec tow. Żmijewski instruuje ro­
botników odnośnie przeprowadza­
nych prac. Przy reperacjach czyn­
nie, pomagają pracownicy Ośrodka 
Maszynowego, śledząc z zaintere­
sowaniem każdy ruch swych kole­
gów z miasta i ucząc się od nich 

( fachowego obejścia z maszynami, 
sk i D an ie l, G dań sk  - O ru- | w przyszłości będą sarni napra­
n ia . 1534 I wiać poważniejsze uszkodzenia.

Wielką bolączką Ośrodka Maszy­
nowego w Sierakowicach jest brak 
odpowiedniego pomieszczenia. Spół­
dzielnia Samopomocy Chłapskiej 
zajęła połowę szopy, w której do­
tąd mieścił się Ośrodek, wobec 
czego drogocenne maszyny stoją

ZGUBIONO k artę  re jes tra ­
c y jn ą  R K U  w yd an ą  W łocła­
w ek , d ow ód  oso b isty , le g i­
ty m a cję  Z w iązk u  Z aw od o­
w ego , m etry k ę  u rodzen ia , 
odcinek  zam eld ow an ia , Brzo  
zow sk i E dm und, G dańsk - 
S ied lice . 1524

ZGUBIONO k sią żeczk ę  w o j­
sk ow ą  N r 50115*, B od an ow -

PR Z Y B ŁĄ K A Ł  s ię  p ies  
g ry fo n , do od eb ran ia . N o w y  
D w ór: u l. 3 M aja 16. Od da­
ty  og łoszen ia  po 3 dn iach  
uw ażam  za w łasn ość . 1523

PO KOJU u m eb low an ego  po  
szu k u je  w  G dyn i sam otn y  
m ężczyzn a . Z g łoszen ia  do

spędzane tutaj w niedzielę, przy 
pracy dają dużo zadowolenia. Ro­
botnicy stoczniowi wiedzą bowiem, 
że ich praca przyśpieszy socjali­
styczny rozwój wsi.

Dzisiaj ekipa montażowa wyko­
nała naprawę młockarni, wyremon­
towała i zmontowała 3 sieczkarnie, 
naprawiła samochód Spółdzielni.

Chłopi wsi Sierakowice podej­
mują zawsze przyjezdnych smacz­
nym i obfitym obiadem. Chcieliby 
również, już po skończonej pracy, 
zademonstrować własne umiejętno­
ści w organizacji przedstawień lu­
dowych. Niestety, nie mają gdzie. 
Jedyny piękny budynek zajął OUL, 
nie wiadomo poco i dlaczego. W 
ładnym gmachu, położonym w cen­
trum wioski możnaby z powodze­
niem zainstalować teatr, (bo budy­
nek posiada dużą salę i scenę) 
świetlicę i bibliotekę. Na zebraniu 
partyjnym poruszano kilkakrotnie 
tę sprawę, niestety OUL sprzeci­
wia się oddaniu budynku na Dom 
Ludowy, trzymając - w nim rozwa­
lone beczki z wapnem chlorowym 
i narażając wnętrze na zniszcze­
nie. Sprawą tą powinny zająć się 
odpowiednie władze.

Tymi wszystkimi bolączkami cliło 
pów interesują się żywo robotnicy 
stoczniowi, którzy starają się na 
każdym kroku przyjść im z pomo­
cą. Niestety, w . tej ostatniej spra­
wie są i oni bezradni. Chłopi żeg­
nając w niedzielę serdecznie stocz-

G dańsk — Ś w ia tow id  — „R udzielec" , 
d ozw ol. od lat 18,

W rzeszcz — B ajk a  — „ S k rzyd la ty  d o ­
rożk arz“ , d ozw ol. od la t 12. P o ­
czą tek  sea n só w  17, 19 i 21.

W rzeszcz — C apitol — „R zym  m iasto  
o tw a r te“ , d ozw ol. od lat 18. S ea n ­
se: godz. 17, 19 i 21. w  św ięta  od  
15-tej.

O liw a — P o lon ia  — ..N ikt n ic  n ie  w ie"  
d ozw ol. od la t 14, sea n se  w  godz. 
17, 19 i 21, w  n ied z ie le  od godz. 
15-te.i.

S op ot —■ B a łtyk  — „Szew*1 M ateusz“ , 
d ozw ol. od la t 14.

Sop ot — P olon ia  — „ B oh aterow ie  p u ­
s ty n i“. P oran ek  o godz. 13, dla m ło  
d z ieży  od la t 10.

Sop ot — P o lon ia  — „D żulbars". dozw . 
od la t 14. P oczątek  sea n só w  o 
godz. 17, 19 i  21.

G dyn ia  — W arszaw a — „O byw atel 
K ane", dozw ol. S ean se: 16, 19,30 
i 21.

G dyn ia  — A tlan tic  — „P od róż w  n ie ­
zn a n e“ . Film  prod u k cji w ło sk ie j, 
dozw ol. od la t 18. P oczą tek  sea n ­
só w  o godz. 17, 19 i 21, w  n ied z ie lę  
od godz. 15-te.i.

G dyn ia  ~  G oplana — „Ś lu b y  k aw a­
le r sk ie “ . P oczą tek  sea n só w  o godz. 
17, 19 i 21-ej.

G dynia  - G rabów ek  — Fala -  .M iłość' 
p o e ty “, dozw ol. od lat 12, sean se  
w  godz. 19 i 21, w  n ied z ie lę  od 
godz. 17-tej.

G dyn ia  - C hylon ia  — P rom ień  — .Za
7-m a gó ra m i“ , dla m łod zieży  do­
zw o lo n y . S ean se : godz. 18,30 i 21, 
w  n ied z ie lę  od 16,30.

/7la d io
1'IłOGItAM ROZGŁOŚNI G D A Ń SK IEJ  

na w torek  31 m aja br.
5,10 — S y g n a ł czasu . 5,15 — S tresz ­

czen ie  w iad . p orann ych , 5,20 — K on ­
cert. 6,00 — D zien n ik  poran n y . 6,15 — 
M uzyka rozryw k ow a. 6,30 — G im na­
styk a . 6,40 — M uzyka rozryw k ow a. 
6.55 — P rogram  dn ia . 7.00 — W iado­
m ości d z ien n ik a  porann ego . 7,15 —
P rzeg ląd  prasy  sto łeczn e j. 7,20 — M u­
zyk a  poranna. 8,00 — s tr e sz cz . w iad . 
porann ych . 8,05 — „ w śró d  k ob iet w iej  
sk ich " . 8,15 — M uzyka porann a. 8,35 — 
W szechnica  rad iow a. 8,55 — „ D a lek o  
od M osk w y"  ode. 31. 9,15 — O d czyta­
n ie  program u lo k a ln ego . 11. 
nał czasu . 12.04 — W iadomi 
n io w e . 12,15 — M uzyka rc 
12,20 — A u d ycja  dla w si. 1T 
lod ie  lu d o w e “ . 13,20 — Skr^. 
13,30 — M uzyka Obiadów. 
A ud. dla ch orych . 14,15 
so listó w . 14.30 — W iadom o  
w e. 15,10 — K on cert sol 
S zczec in a . 15.30 — „Zagad  
d ziec i. 15,50 — P rzegląd  Vj 
16,00 „A rch ip elag  ludzi oó  
o p o w ieśc i m azu rsk ie  — 
ży . 16.20 — K on cert. 16.4» 
ty g od n ia . 1 7 . 0 0 .  
n io w y . 17.15 - 
„S łu żb a P o lst

Ć'R-
Ści puiUd- 
zry w k o w a . 
.50 — ..M e- 

. rynka PCK. 
a. 14.00 —
— K oncert 
ści m ie jsco -  
istów  — ze 
ti"  aud. dla 

W ydawnictw, 
z y sk a n y ch “
la m lod zie- 
— P rzekrój
ik pop olud- 

M uzyka po lska . 18.00 --  
e". 18,15 — P ie śn i p o l­

na powietrzu, ulegając zardzewie- niowców prosili, aby pomogli zaiat- 
niu. Tymczasem Spółdzielnia zwie- . wić tę najważniejszą bolączkę wsi. 
ka z budową sklepu, dając dowód Robotnicy przyrzekli pomóc.

sk ie . 18,30 — W —  „Z ży cia  W ęgier" . 19,00
— II D zien n i. M r p o p o łu d n io w y . 19,15 —
„N a m u z y c z y S jtT śa tipi fa li“ . ¡9.45 — „O po- 
w m ść o C h O j jg g g g ^ in ie "  o d c . 15. 20,00 -
K on cert sy ir  .fo n iczn y . 21.00 t- D z ien ­
n ik  W ieczór, ny . ;i„io — M uzyka. 21.40

M uzyka t ‘aneczn a . 22,25 — P ieśn i J*
W ertheim a. 22i45 _  c o d z . p rz e g lą d
w yd arzeń , ‘dyni  il« s ,o o  — O statn ie  w iad om o­
ści. 23,10 — K o t l f / ir  M uzyka p ow ażn a . 23,90
— P rogram  • |  ,n a  dz ień  n a stęp n y .
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G Ł O S  A f ł O O ł T O
Troska o dobro młodzieży pracującej

lematem obrad II Kongresu Związków Zawodowych
Związki Zawodowe skupiają w 

swych szeregach 305 tys. młodzie 
ży, zatrudnionej w 1700 zakła­
dach pracy. 805 tys. młodych pra 
cowników, to potężny oddział mas 
Pracujących. 305 tys. młodych ro­
botników fabryk, kopalń i hut, 
Pracowników różnych zakładów 
W Polsce ma już dziś za sobą po­
ważne osiągnięcia w dziedzinie 
Wzrostu1 wydajności pracy, w dzie 
dżinie podwyższania produkcji. 
"05 tys. młodych pracowników da 
!e codziennie poważny wkład w 
dzieło odbudowy i rozbudowy go­
spodarczej kraju.

Fakt, że współzawodnictwo 
pracy rozwinęło się najwcześniej 

I Wśród młodzieży, fakt, że wśród 
nazwisk czołowych przodowni­
ków pracy dużą część stanowią 
nazwiska młodych robotników, 
jest w poważnej mierze zasługą 
Wytężonej pracy, jaką prowa­
dziły } prowadzą wespół ze Zwią 
*kiem Młodzieży Polskiej mło­
dzieżowe oddziały Związków Za­
wodowych — sekcje młodzieżo­
we.
Powołane do życia na I powo­

jennym Kongresie Związków Za­
rodowych w r. 1945 Sekcje Mło­
dzieżowe postawiły przed sobą po 
raźne zadania — nie tylko dbać 
0 obronę praw i interesów mło­
dzieży pracującej, ale jednocześ­
nie być czynnikiem, mobiltzują- 
cl’m siły młodzieży do zadań pro­
dukcyjnych — wychowywać mło­
dzież pracującą W duchu entuzja­
zmu pracy.

Obrona praw i interesów mło­
dzieży rozumiana była przez Se- 
°je Młodzieżowe nie tylko jako

dopilnowanie ścisłego przestrze­
gania zarządzeń państwa, doty­
czących pracy młodzieży w zakła 
dach, bezpłatnego kształcenia mlo 
dodanych zatrudnionych w war­
sztatach rzemieślniczych, prze­
strzegania zasady — za równą 
pracę —• równa płaca. Sekcje Mło 
dzieżowe Zw. Za w. występowały 
kilkakrotnie do władz państwo­
wych z uzasadnionymi postulata­
mi młódzieży pracującej. Dzięki 
takiej inicjatywie wydana została 
np. ustawa o Wyjątkowym skró­
ceniu czasu nauki i praktyki cze­
ladniczej w przemysłach rzemieśl­
niczych. Jednocześnie Sekcje Mło 
dzieżowe, w trosce o zdrowie mło­
dzieży pracującej dbaj ,̂ o wysoki 
udział młodzieży w akcji wczaso­
wej, a nawet organizują socjalne 
wczasy młodzieżowe.

Mobilizowanie sił młodzieży do 
jak najpełniejszego włączenia 
się do pracy produkcyjnej, wią­
że się z podnoszeniem kwalifika­
cji zawodowych młodych robot­
ników poprzez wykłady ł kursy 
zawodowe, jak również z wytęż« 
ną pracą wychowawczą wśród 
młodzieży. Praca ta ma na celu 
wzmożenie zainteresowania ssą/ 
gadnieniami produkcji, zagadnie­
niem rozwoju kraju, a tym sa­
mym budzenie wśród młodzieży 
coraz większego entuzjanni pra­
cy dla dobra Polski Ludowej.
Dziś istnieje już potężna, jed­

nolita organizacja młodzieży — 
Związek Młodzieży Polskiej, któ­
ry usprawnia z każdym dniem 
pracę organizacyjną i wychowaw­
czą. Tworzenie brygad kontrol­
nych, badających warunki pracy

4Z eSmi S»<B2EŚMmH0»sS€t
Przyszłe sławy sportowe wśród harcerzy

Przy gdańskiej hurtowni PG H
nawiązało współprac? kulturalną

ze wsią
Koło ZMP przy Hurtowni Spół­

dzielczej PCH nawiązało stały 
mntakt kulturalny ze wsią Lu- 

•Meryo gm. Kalbudy. Pierwszy wy 
)azd nastąpił w Dzień Matki. 30 
l^łodych artystów wystąpiło przed 
wznie zgromadzonymi chłopami 

skeczem, humoreską, i . nuipgr.a-. 
“Ó orkiestrowymi. Po imprezach 
i akademii odbyła się wspólna za­
bawa. z

Długo musiałem błądzić po te­
renie Stadionu Miejskiego we 
Wrzeszczu, - aż wreszcie w lokalu 
pod trybuną (popularnie zwanym 
„salą wykładową“) trafiłem na 
wykład o organizowaniu zawodów 
sportowych, którego z niespotyka­
nym zainteresowaniem słuchali u- 
czestnicy kursu dla organizatorów 
„Odznaki Sprawności Fizycznej“. 
Na kurs, zorganizowany przez In­
spektorat W. F. przy Komendzie 
Harcerskiej Chorągwi Morskiej, 
przy współudziale i wybitnej po­
mocy Gdańskiego WUKF-u, przy­
jechało z terenu województwa 
przeszło 40 harcerek i harcerzy. 
Przez 4 dni poza szkoleniem ko­
rzystają oni bezpłatnie z naświet­
lań promieniami słonecznymi, z bie­
żącej żimno-ciepłej wody i nieska­
zitelnie czystego powietrza. Te 
wszystkie bezpłatne „luksusy“, z 
jakich korzystają kursanci, wpły­
wają znakomicie na ich samopo­
czucie.

Szczególnie zapalonym sportow­
cem -jest młody harcerzyk z Oli­
wy, Mietek Onacki, który z wiel­
kim entuzjazmem opowiada rfli o 
„honorowych“ instruktorach z ko­
mendantem kursu ob. Waikiewi- 
czem na czele, o wspaniałym kur­

100 pracowników Przedsiębiorstwa Budowlanego
buduje salę gimnastyczna dla dziatwy robotniczej

^■■Pracownicy fizyczni i umysłowi 
-aństwowego Przedsiębiorstwa 
■budowlanego Nr 4 w Gdańsku u- 
mwalili zbudować salę gimna­
styczną w Szkole Podstawowej 
f\r 9 w Gdańsku - Orunii — dziel 
n’cy robotniczej..700 pracowników 
Zobowiązało się oddać dwudniowy 
Urobek na ten cel.

Okres przygotowawczy techni- 
~5r zużyli na sporządzenie planu, 
/. rodzice i dzieci szkolne zabrały 
^ do oczyszczenia z gruzu te- 
®nu przeznaczonego pod budowę.

, zieci szkolne zaoszczędziły przy 
pracy 180.000 zł.

« *>0 tygodniu pracy ustawiono' 
hhdamenty i połowę murów, w  

? ugim tygodniu pokryto dach. 
ra}a budowa surowego muru 
r̂ ała 12 dni.
Już dnia 21 maja br. w ąpli tej 

.ubyła się pierwsza uroczystość 
h?Av- „wiechowiny“’ zorganizowa- 

Przez Komitet Rodzicielski dla 
«acowników PPB.

Sala zostanie oddana do użytku

czenie roku szkolnego odbędzie 
się już w nowym pomieszczeniu.

(Bem).

sie i swych jeszcze wspanialszych 
wynikach sportowych. Mały Mie- 
cio uprawia bowiem wszystkie mo­
żliwe i niemożliwe sporty, zaczy­
nając od klipy, a skończywszy na 
boksie. Nie Ustępują rnu w tym 
zresztą i inne druhny i druhowie, 
którzy z uporem potrafią cały 
dzień rzucać kawałek żelaza w 
kształcie kuli lub utrudniać sobie 
życie, stawiając na drodze - płotki 
i biegając przeskakiwać jeden za 
drugim. Inni znowu jak np. mistrz 
Jelitkowa i okolicy Leszek Krzy­
żanowski, czy harcerski wicemistrz 
Polski Jurek Kamiński, dziurawią 
niewinny papier (a nierzadko, nie­
stety, goią ziemię na około) strze­
lając z łuku.

Tak więc na racjonalnym upra­
wianiu wszystkich niemal sportów, 
na słuchaniu teoretycznych wykła­
dów oraz na pochłanianiu wielkich 
ilości różnorodnego jadła i napo­
jów, upływa naszym poczciwym 
harcerskim przodownikom sporto­
wym dzień za dniem na łonie na­
tury, w powodzi zieloności, czyli 
na Stadionie Miejskim we Wrzesz­
czu.

Obiecują sobie oni, że po kur­
sie zabiorą się w swych ośrodkach’ 
i na. tegorocznych obozach letnich 
z niegasnącytn zapałem do reali­
zowania ze swymi zespołami „Od­
znaki Sprawności Fizycznej“.

Na koniec należy podkreślić, że 
kurs zorganizowany dla sprawnych 
sportowców przy hufcach harcer­
skich jest pierwszym tego rodza­
ju kursem dla młodzieży, W na­
szym województwie. T. Cz,

młodocianych, stałe rozwijanie za­
interesowań młodzieży ZMP-ow- 
skiej zagadnieniami produkcyjny­
mi oraz szeroka działalność świet 
licowa, kulturalna i wychowaw­
cza — oto dotychczasowe osiąg­
nięcia ZMP w dziedzinie pracy 
wśród młodzieży robotniczej.

Dlatego też praca sekcji mło­
dzieżowych związków zawodo­
wych opiera się obecnie jak naj­
silniej o stale pogłębiającą i za­
cieśniającą się współpracę z  koła­
mi ZMP na terenie każdego za­
kładu.

Jako jedyna masowa organi­
zacja młodzieży ZMP staje się 
coraz bardziej decydującym czyn 
nikiem w życiu młodzieży fabry­
cznej spełniając również coraz 
bardziej zadania wchodzące do­
tychczas w zakres działalności 
Sekcji Młodzieżowych Zw. Zaw. 
W tych warunkach istnienie obok 
ZMP — odrębnych sekcji mło­
dzieżowych staje się niecelowe. 
W instancjach ruchu zawodowe 

go utrzymane winny być jednak 
itychczasowe wydziały i refera­

tu  młodzieżowe, które czuwać bę­
dą nad rozwojem i pracą młodzie 
ży związkowej i wypełniać wśród 
młodzieży zadania związków zawo 
dowyeh. Sprawa ta stanie się 
przedmiotem obrad II Kongresu 
Zw. Zaw, S. G.

Urządzona przez Koło Rodzicielskie Szkoły Publicznej Nr iS w  
Gdyni loteria fantowa zasili fundusze wczasowe dla dzieci. 
Doskonale zorganizowana impreza cieszyła się dużym powo­

dzeniem

Wczasy dla akademików Wybrzeża
Jednym z najważniejszych 

zadań, stojących obecnie przed 
Federacją Polskich Organiza­
cji Studenckich jest sprawa 
wczasów akademickich. Głów­
ny Komitet Wczasów Akade­
mickich w Warszawie przy­
znał studentom Wybrzeża w 
ramach ogólnopolskiego roz­
dzielnika 658 miejsc. Uczest­
nicy wczasów w liczbie 320 
osób zostaną skierowani do 
domów wypoczynkowych. 338 
studentów wyjedzie na obozy 
społeczno - wypoczynkowe. O- 
bozy .społeczno - wypoczynko­
we będą bezpłatne i odbędą

się w 2 turnusach: 1) od 4:7 — 
24.7; 2) od 27.7 — 16.8 br. na 
Wybrzeżu oraz na Pojezierzu 
Mazurskim. Celem tych obo­
zów będzie dostarczenie mło­
dzieży akademickiej (obejmu­
jącej w rb. również studentów 
lat wstępnych wszystkich u- 
czelni) dobrze zorganizowane­
go wypoczynku po studiach, 
połączonego z udziałem mło­
dzieży w pracach społecznych. 
Prace tę będą szły w 2 kierun­
kach:
a) odbudowy kraju i podno­

szenia materialnego i kul­
turalnego poziomu wsi po-

Studenci Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
wypowiadają walkę kosmopolityzmowi

Idąc za wezwaniem rzuconym 
przez Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego i Zarząd Główny ZMP, 
studenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Gdańsku

Wielkie święto-młodzieży kaszubskiej
P ierw szy zlot ZM P w W ejherow ie

Połowy czerwca, tak że zakoń-

Ubiegła niedziela była dniem, 
który na długo utkwi w pamięci 
mieszkańców Wejherowa. Uliczki 
cichego, kaszubskiego miasta o- 
żyły. Dziesiątki ładnie udekoro­
wanych samochodów uwijało się 
po całym mieście; barwny, wielo­
tysięczny tłum młodych dziewcząt 
i chłopców zapełnił ulice i place, 
a zewsząd dolatywały wesołe, 
-Karskie melodie piosenek. To 
młodzież powiatu morskiego przy 
była tłumnie, wraz z delegacjami 
młodzieży gdyńskiej i okolicznych 
powiatów do Wejherowa na pier­
wszy zlot młodzieżowy ZMP w 
woj. gdańskim.

^lózą do na&

łła marginesie Festivalu Szkolnego
/W ubiegłą niedzielę odbył 

s*k w Gdyni Festival Szkol- 
jak podano w prasie — 

¡*1» uczczenia Kongresu 
^"'iązków Zawodowych. Me­
rely, większość publiczności 

wiedziała nawet, z jakie- 
powodu został zorganizo­

wany Festival- 
Wśród „kwiatków” wysu­

wa się na pierwszy plan 
Wawa hymnu Międzynaro­
dowego Federacji Młodzieży 
^emokratycznej, który ode 

między wieloma inny- 
utworami. Konferansjer 

^Powiedział mniej więcej 
wk; „Bardzo się państwu po- 
' obal występ chóru i orkie- 

szkoły Nr. 7, prawda? 
"bee tego usłyszą państwo 

barskiego marsza „Naprzód

młodzieży”. Zdziwiony, usły­
szałem „dziarskiego marsza”, 
którym okazał się nasz 
hymn. Po odegraniu, tenże 
sam konferansjer z właści­
wym mu „dowcipem” powie­
dział: „Ładne było, coo?

Gdyby gdyński ZMP zain­
teresował się tym Festiva- 
tem — a niestety, tak nie 
było — napewno byłyby i 
okolicznościowe transparen­
ty i właściwie potraktowa- 
nohy nasz hymn i korferan- 
sjer zapowiadałby w taki 
sposób, w jaki powimi > się 
zapowiadać na Festivaiu 
szkolnym, zorganizowanym 
dla uczczenia Kongresu 
Związków Zawodowych.

E. L.

Zlot stał się wielką manifesta­
cją całej młodzieży kaszubskiej. 
Miasto przybrało odświętny wy­
gląd, witając licznymi transpa­
rentami i pięknymi dekoracjami 
napływającą młodzież. Już o go­
dzinie 10-ej plac, będący punktem 
zbornym, zapełnił się szczelnie 
5-cio tysięczną rzeszą młodych. 
Szybko i sprawnie formowano po­
chód, który przemaszerował przez 
całe miasto, kierując się na plac 
zlotowy. Pochód robił imponujące 
wrażenie. W jednym szeregu, o- 
bok siebie maszerowali ZMP-ow- 
cy, harcerze, „Służba Polsce“ i nie 
zorganizowani. Młodzi robotnicy, 
chłopi i uczniowie zgodnie pod­
chwytywali bojowe okrzyki i pio 
senki. A nad nimi płynął las czer­
wonych i zielonych szturmówek, 
łopotały na wietrze liczne tran­
sparenty z hasłami walki o pokój. 
Młodzież kaszubska dumnie ma­
szerowała przez uliczki Wejhero­
wa, manifestując swą siłę i do­
robek pracy.

Najokazalej wypadł jednak sam 
wiec, zorganizowany na obramo­
wanym lasem chorągwi placu zlo­
towym. Po otwarciu wiecu przez 
przedstawiciela Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP w Gdańsku ob. 
śmiałka, na udekorowaną ziele­
nią trybunę wchodzi sekretarz Ko 
mitetu Powiatowego PZPR tow.

Bigus. Witając młodzież przybyłą 
na zlot, tow. Bigus podkreślił 
wielki dorobek Związku Młodzie­
ży Polskiej na terenie powiać j 
morskiego i zwrócił uwagę na zna 
czenie udziału młodzieży kasz"b. 
sklej w walce o pokój.

Następnie referat wygłosił de­
legat Zarządu Gminnego ZMP ob. 
Jaroszek, w którym omówił osiąg 
nięcia młodzieży w walce o pokój 
W końcowym fragmencie swego 
przemówienia ob. Jaroszek okreś­
lił zadania, jakie stoją obecnie 
przed młodzieżą, kładąc główny 
nacisk na stały rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy i włą­
czenie do niego całej młodzieży 
robotniczej i chłopskiej.

Po defiladzie i wiecu, młodzież 
wzięła udział w licznych impre­
zach rozrywkowych. Piękne i u- 
rozmaicone występy artystyczne 
zespołów świetlicowych ZMP, im­
prezy sportowe oraz zabawy ludo­
we na wolnym powietrzu umila­
ły zlotowiczom i społeczeństwu 
Wejherowa czas do późnego wie­
czora.

Pierwszy Zlot Młodzieży ZMP 
w woj. gdańskim był imprezą u- 
daną i wykazał wielką spręży­
stość i siłę młodzieży kaszubskiej, 
ich nierozerwalne powiązanie z 
całą postępową młodzieżą Polski.

B. Mókrzyszewski.

Program zlotu w  Malborku
D nia 5 cżerw ca  1949 r godz. 10-ta

— S ta tu to w y  Z jazd P o w ia to w y  ZMP, 
godz. 18-ta — cap strzyk  m ło d zieżo w y , 
e lim in a cja  zesp o łó w  a r ty sty czn y ch , 
k tó re  w  d n iu  n a stęp n y m  w y stą p ią  na 
Z lo c ie , oraz p a len ie  ogn iska  h a rcer ­
sk iego .

D nia  8. czerw ca  1949 r. godz. 9-ta
— 10,00 — zb iórk a  na  p lacu  w ie co w y m ,  
godz. 10 — 10.10 — o tw a rc ie  Z lotu  i 
ob ch od u  Ś w ię ta  L u d ow ego , godz. .10,10
— 11,10 p rzem ó w ien ia  p rzed sta w i­
c ie li  w ład z  cen tra ln y ch  obchod u  Ś w ię ­
ta L u d o w eg o  i  _ ZM P., godz. 11,10 —
11.30 — p rzem ó w ien ie  m ie jsco w y ch  
p rzed sta w ic ie li p a r tii i  ZSC h., 12 —
13.30 — przem arsz na  p lac z lo to w y  
(park m ie jsk i) , godz. 14 — 15,00 — po­

p isy  sp ortow e, godz. 15 — 17,00 — w y ­
s tę p y  zesp o łó w  ar ty sty czn y ch , godz. 
17 — 21,00 — zabaw a lud ow a , godz. 21 — 22,90 — p a len ie  ogn iska  (tańce, 
śp iew y , m u zyk a), godz. 22,00 — Z akon  
czen ie  Z lotu .

zorganizowali ogólne zebranie ce­
lem omówienia zagadnienia walki 
z kosmopolityzmem — jako ide­
ologią imperialistyczną.

Referat na ten temat wygłosił 
ob. Krawczyk, po czym wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja, w któ­
rej m. in. brali udział stud. stud. 
Załuski, Pienkpwski, Choros, 
Miszkicl, Konstantynowicz, Red- 
lich i Wieliński.

Po dyskusji uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, w której Stu­
denci Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Gdańsku^posta- 
nawiają: rozpocząć szeroką akcję 
uświadamiającą dla Stworzenia 
gruntownych podstaw naszej dzia 
łalności wychowawczej, jako przy 
szłych nauczycieli - wychowaw­
ców. W tym celu postanawiają w 
większym niż dotychczas stopniu 
korzystać z doświadczeń i zdoby­
czy kulturalnych Zw. Radzieckie­
go i prowadzić akcję demaskowa­
nia wszystkich przejawów prze­
nikania wpływów t. zw. „kultury 
amerykańskiej“.

Celem naszym jest stworzenie 
zastępów postępowych nauczycie­
li - patriotów.

przez przeprowadzanie w 
terenie pracy fizycznej, 
związanej z potrzebami da­
nego rejonu, oraz prac 
społeczno - oświatowych 

związanych w miarę moż­
ności z kierunkiem stu­
diów uczestników; 

h) podniesienia poziomu wy­
robienia ideowego uczest­
ników i wzmocnienia więzi 
łączącej studentów ze spra 
wą mas ludowych i Pol­
ski Ludowej.

Poza obozami społeczno - 
wypoczynkowymi organizuje 
się. również pobyt w Akade­
mickich Domach Wypoczynku 
wych, za który opłata wynosi 
w zasadzie 300 zł. dziennie. 
Przewidziane są jednak duże 
ulgi i szereg miejsc bezpłat­
nych. Celem ADW rozmieszczo 
nych w Karpatach i na Dol­
nym Śląsku jest zapewnienie 
studentom — zwłaszcza pocho­
dzenia robotniczego i chłop­
skiego —* wypoczynku w moż­
liwie najlepszych warunkach 
zdrowotnych. Program zajęć 
w ADW przewiduje również 
pewną ilość godzin tygodnio­
wo na akcje społeczne i ideo­
wo - wychowawcze. Pobyt w 
ADW wykorzystać można w 
jednym z 3 turnusów: 1-szy od 
3.7 — 23.7; 2-gi od 26.7 — 15.8 
i 3-ci od 18.8 — 8.9 br.

Z otrzymanych 658 miejsc 
FPOS przydzieliła: (Cy fry o- 
be.imują ADW i obozy razem):

Politechnice Gdańskiej 159, 
Wyższej Szkole Handlu Mor­
skiego 86, Akademii Lekar­
skiej 125. Wyższej Szkoło Pe­
dagogicznej 81, Uniwersytec­
kim Kursom Przygotowaw­
czym (U.K.P.) 100, Wyższej 
Szkole Nauk Plastycznych 51, 
Wyższej ̂ Szkole Muzycznej 17.

Obecnie komisje kwalifika­
cyjne przy Bratnich Pomocach 
wszystkich uczelni Wybrzeża 
dokonywują na zlecenie FPOS 
selekcji kandydatów na wy- 
józd. (edd)

Brygady współzawodnictwa
podniosę produkcją rolną

M łodzież p rzyjeżd ża  na Z lot i  w ra ­
ca  z p o w ro tem  u sta lo n y m i środ k am i 
lo k o m o cji (p ociąg i, sam och od y , r o w e ­
ry i fu rm an k i).

N a p lacach  z lo to w y ch  m ożna  b ę - i . . .
a z ie  nabj'ć’ d osta teczn e  ilo śc i w y ż y w ię  zbiorowej, zalegając z wypłatą or

W dniu 26 maja w teatrze ZMP 
w Sopocie odbyta się narada akty­
wu ZMP i przodowników pracy z 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych, w której wzięło udział po­
nad 100 osób.

Referat zasadniczy na temat za­
gadnień młodzieżowego współza­
wodnictwa pracy na wsi, wygłosił 
delegat Z. G. ZMP ob. Stefan Ja­
roszek. Referat wywołał ożywioną 
dyskusję, w której mó\ycy'wska­
zali również na bolączki1 i trudno­
ści w pracy organizacyjnej, wyni­
kające wielokrotnie z nienależyte­
go doceniania roli ZMP przez ad­
ministrację niektórych majątków. 
! tak np., administracja. PGR w 
Krzyżanowej pow. Malbork odmo 
wiła przyjęcia przedstawiciela ZMP 
do Rady Folwarcznej, a admini­
stracja PGR w Kadynie pow. El­
bląg nie przestrzega zasad umowy

nia i n ap ojów  ch łod zących . P rzew i­
dziana je s t ró w n ież  sp rzed aż k artek  
z lo to w y ch , prasy  ZM P, znaczków^ (za 
okazan iem  leg ity m a cji) oraz zbiórka  
na CDM,

dynarii oraz nie stosując przepi­
sów obowiązujących przy sianiu 
nawozów sztucznych.

W wyniku wyczerpującej dysku­

sji, uczestnicy narady powzięli sze 
reg uchwai, zmierzających do pod­
niesienia wydajności pracy i wzro­
stu produkcji rolnej zarówno ilo­
ściowo, jak i jakościowo. W pod­
niesieniu produkcji rolnej wielką 
rolę odegrają Młodzieżowe Bryga­
dy Współzawodnictwa, których 
ilość ulegnie dalszemu wzrostowi. 
Młodzież wiejska postanowiła rów­
nież podjąć akcję oszczędnościową 
w każdej dziedzinie pracy i przy­
czynić się do jak najlepszego za­
gospodarowania Państwowych Go­
spodarstw Rolnych.

Narada, położyła duży nacisk na 
zagadnienia kulturalno - oświatowe. 
Miodzież wiejska postanowiła pod­
nieść poziom ideologiczno-polityoz- 
ny członków ZMP przez czytelnic­
two prasy ZMP-owskięL uaktyw­
nienie życia świetlicowej, samo­
kształcenie zespołowe i indywidu­
alne, jak również udzielić pomocy 
przy organizowaniu i rozwijaniu 
ludowych zespołów sportowych.

K. K
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Surowo ukarano!
bokserów Zrywu i

za n ie su b o rd y n a cję  I
LODŹ, Klubowy sąd koleżeń­

ski łódzkiego „Zrywu“ rozpatrzył 
sprawę pięściarzy Kijowskiego,
Wojnowskićgo i Niewadziła, za­
wieszonych decyzją v.ładz klubu, j tradycyjny XVI trójmecz lekko-

Doskonałe wyniki na trójmeczu lekkoatletycznym
Moskwa - Leningrad - Kij ów

MOSKWA, Na stadionie „Dy­
namo“ w Moskwie rozpoczął się

W wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń sąd koleżeński postano­
wił wydalić Kijewskiego z klubu. 
Wojnowski za niesubordynacje zo­
stał zdyskwalifikowany na 0 mie­
sięcy, a' Niewadził otrzymał suro­
wą naganę.

atletyczny Moskwa — Leningrad 
— Kijów. W pierwszym dniu ro­
zegrano Jl konkurencji, uzysku­
jąc szereg dobrych wyników. Bieg 
na 100 m. wygrał Sucharew (Mo­
skwa! w czasie 10,7 sek. Kilinen- 
ko (Leningrad) wygrał 400 m. w

50,4 sek., a bieg kobiet na 200 m. 
wygrała Duchowicz (Moskwa) w 
czasie 26 sek.

Skok w dal mężczyzn wygrał 
Wołkow (Moskwa), uzyskując od 
ległość 7 m., a w konkurencji ko­

biet triumfowała Czudina (Mo­
skwa) wynikiem 5,46 m. Oszczep 
wygrał Jewlew (Leningrad) rzu­
tem 61,56 m.

Po pierwszym dniu trójmeczu 
prowadzą reprezentanci Moskwy.

Zw. Radziecki organizatorem
łyżwiarskich mistrzostw ŚY/iata kobiet w  r. 1950

PARYŻ. Na Kongresie, Między­
narodowej Unii Łyżwiarskiej 
(ISU) w Paryżu zapadły decyzje

M a  h o r i f z o n c t a

Bandera ze swastyka
W Wydziale Informacji i Propa­

gandy GAL-u znajduje się olbrzy- j 
mich. rozmiarów , słownik Webstera. ‘ 
jedno z ostatnich wydawnictw ame J 
rykańskich, maja.cy ni. - inn. odda- I 
wać poważne usługi przedsiębior­
stwom żeglugowym, Słownik ten, t 
wydany już w roku 1949 jest, nie- j 
stety, "wydawnictwem, . wprowadza­
jącym w błąd tych wszystkich, | 
którzy usiłują z niego korzystać, i 
Conajmniej dziwny może się wy­
dawać np. takt, że wśród -bander i 
morskich wszystkich narodow znaj | 
duje się jeszcze bandera... b. Wol­
nego Miasta Gdańska, a poza tym 
bandera nie istniejącej już Trze­
ciej Rzeszy z czarną swastyką na 
czerwonym tle.

W słowniku znajduje się więcej 
tego rodzaju „kwiatków".

Niesłychany tupet i bezczelność _ 
wydawców amerykańskich musi i 
być publicznie napiętnowana.

Czyżby nad morzem i
zab rak ło  piasku?

Piaskownicą w parku przy ul. 
Uphagena jest ulubionym miejscem 
zabaw dzieci z calcj okolicy.

Niestety, nazwę „piaskownica“ 
można tu zastosować jedynie w 
przenośni. Ge sio go wie nazwaliby 
glebę—  przeznaczoną do zabaw 
dziecinnych najczystszym czarno- 
ziemem, co zresztą daje się stwier 
dzić na twarzach i ubrankach dzie­
ci po pięciu minutach zabawy.

odnośnie organizacji łyżwiarskich' 
mistrzostw świata w jeździe szyb­
kiej w roku przyszłym.

Mistrzostwa świata kobiet odbę 
dą się w Moskwie w terminie je­
szcze nie ustalonym, natomiast 
organizację mistrzostw mężczyzn 

I powierzono Szwecji (luty 1950 r.)

Biegi Narodoure w całym kraju
wspaniałym przeglądam tążyzny fizyczne! mas pracujących

WARSZAWA. W 12 miastach 
wojewódzkich Polski odbył się 
w niedzielę, 29 bm., ostatni akt 
tegorocznych Biegów Narodo­
wych —- bieg na szczeblu woje­
wódzkim. Najlepsi zawodnicy _ i 
zawodniczki -— zwycięzcy biegów 
gminnych i powiatowych stanęli 
na starcie ostatniego etapu tej 
masowej imprezy. Wielkie zain­
teresowanie publiczności, impo­
nujące liczby uczestników oraz 
szereg dobrych wyników, uzyska­
nych przez młodych i początkują­
cych biegaczy miast i wsi, dały ! ezu.

dowód tężyzny fizycznej mas pra 
cujących.

Przed meczem
P o ls k a  * D a n ia

w piłce nożne]
WARSZAWA. Przed mę­

czeni piłkarskim _ z Danią zor­
ganizowany bedzie obóz dla 22 
piłkarzy. Obóz trwać będzie do 
dnia 19 czerwca'- tj. do dnia me

Gorący moment pod bramką Lechii. Pokorski obionił 
niebezpieczny strzał

ich obozie
G o s p o d a r k a  Luizy

!M Æ 1  B C Y Y S E Ł H I 8 C Y  f® B S  Z  Ą

Dlaczego zamknięto przedszkole w Ocyplu ?
„Ludność wioski Ocypel, leżą­

cej na skraju Borów Tuchol­
skich, odczuwa dotkliwie brak 
przedszkola. W roku 1946 Inspe 
ktorat Szkolny w Starogardzie 
uruchomił w Ocyplu przedszko­
le, które po roku swego istnienia 
z niewiadomych przyczyn zosta­
ło zlikwidowane. Dom, w którym 
mieściło się przedszkole pomi­
mo swego pięknego położenia 
pozostawiony został na łasce lo­
su. Niektóre urządzenia, jak 
piece i okna, uległy całkowite­
mu zniszczeniu, a reszty dewa­
stacji, jeśli dom pozostanie na­
dal bez opieki, dokonają warun 
ki atmosferyczne. Znajduje się 
tu dostateczna ilość dzieci w 
wieku przedszkolnym, a ludność

tego osiedla w związku z nad­
chodzącym okresem zbierania 
jagód i grzybów z radością 
przyjęła by wiadomość o otwar­
ciu przedszkola. Może Inspekto­
rat Szkolny w Starogardzie za­
interesuje się tą sprawą i z po­
wrotem uruchomi przedszkole.

Mieszkańcy Ocypla.
Decyzja o likwidacji przed­

szkola nie może być niczym uza­
sadniona. a pozostawienie bu­
dynku bez opieki jest karygod­
nym  niedbalstwem. *Mieszkańcy 
Ocypla mają prawo domagać sic 
od Inspektoratu Szkolnego w 
Starogardzie ponownego urucho­
mienia przedszkola w ich groma 
dzie. P>ed.)

S i a d a m  n a d z y e h  u / g ^ i ą p i a ń

M ZKGG pod rozwagę

Małym „murzynom“ nie psuje to 
oczywiście zabawy. Ale sprawa nie 
jest obojętna dla matek, które 
zmuszone są czyścić 
ziemią ubrania.

Nasuwa się poza tym wniosek, 
że dla zabawy zwykłą ziemią nie 
potrzeba skupiać tylu dzieci na tak 
malej przestrzeni — kiedy do dy­
spozycji jest caty park.

Sądzimy, że Zarząd Miejski w 
Gdańsku weźmie do serca te skrom 
ne uwagi i sprowadzi wóz piasku

Jeden z naszych czytelników 
podał w liście nadesłanym do 
naszej redakcji projekt zaoszczę­
dzenia prądu przy przejazdach 
tramwaju  „8“. Miał on na uwa­
dze kontowy przystanek przy ul. 
Niedziałkowskiego. Przyjeżdża­
jący wóz motorowy z wozem 
przyczepnym zatrzymuje się 
przed końcowym przystankiem, 

zabrudzone aby móc objechać wóz przy­
czepny z drugiej strony. Czyn 
ność tę wykonuje się przeciętnie 
5 razy na godzinę. Zdaniem na­
szego czytelnika praktyczniej i 
oszczędniej byłoby, gdyby kur­
sował jeden wóz motorowy i co 
drugą jazdę zabierał, pozostawia­
ny wóz przyczepny. Zaoszczędzi­
łoby to 4300 m tr  niepotrzebni

dla dzieci w parku Uphagena. (s) przebytej drogi wozu motorowe-

go. List len przesialiśmy do Dy­
rekcji MZKGG i otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnień te:

„Pozostawienie wozu przyczep 
nego stwarzałoby jego bezproduk 
tywność przez ok. 15 godzin 
dziennie. Kurs wozu trwa 72 
minuty, wagon stałby bezczyn­
nie 12 kursów, co w  pomnożeniu 
przez ilość pasażerów stworzy­
łoby zmniejszenie przewozu o 
ok. 750 osób. Służba ruchu zmie 
nia się brygadami o pewnej wy­
znaczonej grafikiem i rozkładem 
jazdy godzinie. Przy pozostawię 
niu wozu przyczepnego konduk­
torzy będą zmieniać brygady i 
przez to byłoby trudno ustalić 
godziny ich pracy a co zatem 
idzie, powstałyby godziny nad­
liczbowe. W wypadku pozosta-

wienia wozu przyczepnego bez 
konduktora wóz ten byłby bez 
opieki i konduktor nie mógłby 
ponosić odpowiedzialności za e- 
wentualne braki i uszkodzenia, 
powstałe przy obsługiwaniu 
przez innego konduktora. Reasu­
mując powyższe przy pozosta­
wieniu wozu przyczepnegr stwo 
rzyłaby się nieregularność zmian 
obsługi oraz konieczność opła­
cania konduktorów — bezpro­
duktywnie za czas ok. 15 godzin, 
co wyniosłoby 909 zł dziennie 
nie licząc strat w przewozie wy 
żej wspomnianych 750 pasaże­
rów. Obecnie natomiast przeta­
czanie wozu kosztuje nas 369,90 
zł, w której to sumie mieszczą 
się wszystkie koszta jak np. zu­
życie prądu, amortyzacja itp.“

IV związku z wyjaśnieniem  
MZKGG redakcji', zwraca uwagę, 
ze tramwaje w Bydgoszczy, Gru­
dziądzu. Toruniu i Poznaniu st-ó- 
soją sposób przetaczania propo­
nowany przez naszego czytelni­
ka,,.mając na przystanku każdej 
Unii lew. ślepą przuczcpkę. na 
której przy każdym kursie- zmie­
nia się. konduktor. Dyrekcje w y ­
mienionych przedsiębiorstw miej 
skich pomimo, że snosób ten sto­
sują już od wielu lat. nie za.no 
Inwaly jaszcze wypadków uszko 
dzeń wozów pozostawianych 
przez kilkanaście rnipul bez ob­
sługi. Praoniemu podkreślić, że 
■ r, i r nipę ,.d - i e s i a tka" obsln aiwa- 
na jest przez zespoły sidadaia.ee 
s.e - d 1 .'ir}> 71'O-.i'or w piórowych.
, .....- - „ „ 7 ■ r>„,7 1
m m m m  w n i w i y i
~T) b T  W  l LU EL -t f~ HE P M A N — 
HEL. List Wasz przekazaliśmy 
czunnikom kompetentnym.

OB. HELENA WITKOWSKA. 
ELBLĄG. Sprawą Waszą zajęli­
śmy się. ____

Nawet członkowie marionetki 
kowego „rządu” Południowej | 
Korei długo łamali sobie gło- | 
wy i w żaden sposób nie mo­
gli znaleźć odpowiedzi na pro­
ste pytanie — dlaczego Luiza 
Ym została ministrem handlu 
i przemysłu?

Wszyscy wiedzieli, że ta pa­
ni zna się tyle na zagadnie­
niach handlu i przemysłu, co 
osioł -na wyższej matematyce.

Jednakże po pewnym czasie 
wszystko wyjaśniło się- Luiza 
Yrn położyła niemałe zasługi 
dla „rządu”. Jest kochanką Li- 
Syn-Mana — premiera Polud 
niowej Korei-

Jeśli chodzi o jej wiadomo­
ści i kompetencje w pełnieniu 
funkcji ministra, to to nie 
•jest ważne. Przecież uprzejmi 
Amerykanie sami _ wyręczają 
koreańskich „ministrów” i 
chętnie biorą na siebie obo­
wiązki gospodarowania kra­
jem.

Luiza Ym wyrządziła poza 
tym niemałe usługi Ameryka­
nom, gdyż w przeciągu rekor­
dowo krótkiego okresu czasu 
zdezorganizowała całkowicie 
południowo - koreański han­
del i przemysł.

A Amerykanie tylko ha do 
czekali Oświadczając, ;że_ Ko­
reańczycy nie są w stanie u- 
porać sie z narodową gospo­
darką. zagarnęli vy swoje ręce 
cale życie ekonomiczne kraju.

Ale Luiza Ym nie zapomnia; 
la też o swojej rodzinie. Jej 
kuzyn został wiceministrem 
handlu i przemysłu.

Minister Południowej Korei 
opracowuje obecnie daleko siu 
gające plany. Myśli o tym, ja* • 
kie stanowisko wynaleźć dlą 
swojej babci. Ale ponieważ 
narazie problem ten nie może 
być rozwiązany, przedsiębior' 
cza Luiza zabrała się do szu­
kania źródeł nowych docho­
dów. Niedawno prasa doniosła« 
że kochanka Li-Syn-Mana bra­
ta łapówki od przedsiębiorców
i kupców.
' Nawet przyzwyczajeni do 

wszystkiego .deputowani Zgro­
madzenia Narodowego Połud­
niowej Korei stracili cierpli­
wość i pozwolili sobie na kry­
tykę działalności Luizy. Po­
czątkowo doradzali Li-Syn-Mą 
nowi zabronić ministrów! 
przemysłu i handlu obsadzać 
urzędy je.i rodzinką. Ale L1 
Syn-Man dawał „parlamento; 
wi” do zrozumienia, że ważnie! 
szc są dla niego sprawy ko­
chanki- Przecież kapryśna }! 
kochana mogłaby sie obrazu’- 
a parlament nie znajdzie nh 
drugiej.

Sytu-a-eju ■■staje się coraz toaf 
dziej napięta Jak donosi _k°j 
respondent agencji _ „United 
Press”, jedna z komisji Zgi,()' 
inadzenia Narodowego zażąda 
la ustąpienia Luizy Ym. D'

B o j ą  s i ę  M a j a k o w s k i e g o
W związku z dziewiętnastą rocz głoszenie odczytu w jednej z sal 

nica śmierci Majakowskiego fran j uniwersytetu. Jednakże ministę 
cuska pisarka Elza Triolet posta- I ¿/.wiaty, -Ivon Delbos, uznał, f  
nowiła wygłosić w Sorbonie od- ; odczyt stanowi „niebezpieczen 
czyt o życiu i działalności wiei- ■ stwo dla państwa“ i zabronił jeg 
kiego poety radzieckiego. j wygłoszenia nie podając przyczy*1.

Rektor dał pozwolenie na wy- 1

Sprzedają... limę Maginota
Reakcyjna gazeta angielska sprzedających na czarnym rynk'1 

„Daily Mail“ donosi z Paryża o urządzenia z francuskiej linii Ma' 
„operacjach“ szajki spekulantów, i ginota. , _

3 lía  E re n b u rg
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tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (201)

Rosjanie twierdzą, że anglosasi chcą zgłosić się dopiero 
do dzielenia łupów. Rozumiem-uczucia Rosjan — przecież 
codziennie giną tu tysiące ludzi... Francja również nie 
może doczekać — bosze siedzą tam już trzy lata... Do­
brze, że wyjechałem stamtąd: tutaj czuję się bliższy Fran 
cji — walczę...

Zazwyczaj. wesoły i hałaśliwy Ludwik był dzisiaj tak 
smętny, że obawiał się widoku kolegów, nawet Rene. Spot 
kanie z Sergiuszem rozdrapało starą ranę: przed oczami 
zjawiła się przeszłość — matka, Mado ,Paryż. Trzeba 
zjeść obiad — powiedziano, żeby- o osiemnastej być przy 
samolotach... Ludwik poszedł do stołówki. Pod drzewami 
stały zbite stoły, pachniało żywicą. Ludwik ucieszył się 
— nikogo tu nie ma, spóźnił się... Klaudia zrobiła mu wy­
mówkę:

—• Niedługo kolacja...
— Niech się pani nie gniewa, Klaudio, ja spóźniam się 

o pół godziny, a sprzymierzeńcy spóźnili się z drugim iron 
tern już o cały rok,

— Pan tylko aby zażartować...
Klaudia nie wytrzymała, uśmiechnęła się. Była to pul­

chna dziewczyna, bez brwi, z piegami, o życzliwych sza­
rych oczach. Przyniosła mu zupę, potem pieczyste.

— Dlaczego pan nie je?
Odrzekł sumitując się jak dziecko:
— Nie chce się.
Ludwik mówił po rosyjsku lepiej niż inni. Koledzy za­

zdrościli mu: umiał bez tłumacza opowiedzieć rosyjskiemu

lotnikowi o tym, jak pędził za „messerem“. Inni posługi­
wali się przeważnie gestami i tymi wyrazami, które były 
zrozumiałe dla Rosjan: „pique“, „wiraż“. A Ludwik umiał 
wymówić nawet wyraz „chwost“ czyli’ ogon. co- innych 
Francuzów wprawiało w osłupienie. Często gwarzył z 
Klaudią, rozpytywał ją o życie rosyjskie, opowiadał o Fran 
cji. Podobało mu się, że dziewczyna słucha go uważnie, że 
zdziwieniem wykrzykuje: „nie może być!“, „czyżby“?

Początkowo Klaudia nie orientowała się, co to za ludzie 
z tych Francuzów. Na wigilię lotnicy urządzili kolację, pod 
pili i zaczęli śpiewać chórem coś uroczystego — jak w ko­
ściele. Klaudia zapytała tłumacza: „Czy oni się tak modlą?“ 
Tłumacz roześmiał się: „Śpiewają wesołe piosenki, na 
przykład:

Dała mi pieniądze babcia na skarpetki,
Przyda się ta forsa dla mojej facetki...

Klaudia spłonęła oburzeniem, przyszła do przekonania, 
że Francuzi są bardzo ordynarni. A później zobaczyła, że 
to nieprawda — mówią wszystko co im przyjdzie do gło­
wy, ale ręce trzymają przy sobie; nawet asystując jej 'czy­
nią to z całą. delikatnością, nie ma się na co obrażać. Fran­
cuzi podobali się jej —- zawsze weseli, ubrani starannie, 
uważają na siebie, są odważni — pułkownik mówił,' ze 
walczą dobrze, tylko zbyt ryzykownie... Niezrozumiałe, dla' 
czego ich we Francji pobili tak szybko... Wczoraj jeden 
nie powrócił..’. Na imię miał Pierre, to jakby u nas Piotr, 
mówił Klaudii, że po rosyjsku nazywa się Piotrem Gasto- 
nowiczem. Rano żartował, opowiadał, że we Francji mili­
cjantów przezywają „krowami“ i zaczął ryczeć tak natu­
ralnie, że Lena przybiegła z krzykiem: „Skąd tu krowa?“ 
No i nie powrócił... Klaudia nie mogła w nocy zasnąć, my­
ślała o Piotrze.

Ludwik podobał się Klaudii kto wie czy nie najbardziej: 
oczy ma wyraziste, a śmieje się w taki sposób, że jeśli 
nawet nie wiadomo dlaczego, to i tak się człowiek roze- 
śmieje, no i po rosyjsku mówi... Dzisiaj jest dlaczegoś 
smutny. Klaudia westchnęła:

— Jeść trzeba ,bo sił nie będzie...
— Nie chce się, Klaudio...
Usiadła obok niego , i patrząc w jego czarno, pełne ogni3 

oczy, spytała:
— Czy pan ma we Francji żonę?
— Nie.
— A narzeczoną?
Nie zrozumiał, więc wyjaśniła:
— Dziewczynę.
— Nie. Była mama, umarła. Teraz nie ma nikogo. Tyl1-'0 

Francja...
Pomyślał o tym, jakie to byłoby szczęście umrzeć, gd>" 

by się widziało pod sobą ziemię francuską, jej wzgórz3- 
. winnice ,domy kryte dachówką z łupku lub cegły!... Oczy 
Ludwika stały się jeszcze smutniejsze.

— Nie należy się smucić — powiedziała Klaudia — woY 
na się. skończy, pojedzie pan do domu, znajdzie dziewczY 
nę...

Ludwik nie był popsuty przez kobiety. Wyglądał n: Ve/ 
wnego siebie, a w gruncie rzeczy był chorobliwie wstyd!1 
wy. Kiedy podobała mu się jaka dziewczyna, to zaczyn* 
sobie dowodzić, że jest za głupia albo za mądra — obaw!3’ 
się pozostania z nią sam na sam. Z zachwytem spojrzał lc, 
raz na Klaudię — ile ma kobiecości, czułości!... OdcA  ̂
głęboką wdzięczność, wziął jej dużą, chropowatą dłoń, P° 
całował. Klaudia zaczerwieniła się:

— Co też pan!...
Wtem nadbiegł Rene: ,
— Major dał rozkaz... My obaj będziemy towarzysz?

szturmowcom... _ .
Ludwik uważany był za jednego z lepszych lotnik0̂  

miał na rachunku w ciągu krótkiego czasu trzech bosZ° ^  
Major wyrzucał mu jedynie nadmierną nerwowość i 
również powiedział: „Proszę pamiętać — zadanie nie Pu 
lega na uganianiu się za boszami, ale na osłonie szturm0' 
ców“...

(C. d. n.)
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